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ROK I.

Po stworzeniu Europejskiej Wspólnoty Obronnej

GWARANCJE
ANGLO-AMERYKANSKIE

DEMOKRACI CHRZEŚCIJAŃSCY
utrzymali swe pozycje we Włoszech

SUKCES MONARCHISTÓW I NEO-FASZYSTOW — KLĘSKA KOMUNISTÓW

DLA EUROPY
Ogłosiona 27 maja br. w Parytu, w momencie podpisywa

nia przez sześciu ministrów spraw zagranicznych traktatu o Euro
pejskiej Wspólnocie Obronnej, gwarancja anglo-amerykartska dla 
Europy Zachodniej stanowi fakt o dużym znaczeniu politycznym.

Gwarancja ta, ująta w formą deklaracji rządów Stanów Zjed 
noczonych. Wielkiej Brytanii I Francji, podkreśla wysiłki czynio
ne od dwu lat dla zjednoczenia politycznego i gospodarczego 
Europy. Deklaracja przypomina, że Niemiecka Republika Federal 
na jako równy partner bierze odtąd udział w wysiłku obronnym 
Europy Zachodniej.
„Rządy Stanów Zjednoczonych i 

Wielkiej Brytanii będą uważały 
każdą akcję (bez względu na jej po
chodzenie), która naruszałaby inte
gralność i jedność Europejskiej 
Wspólnoty Obronnej, za groźbę 
skierowaną przeciw ich własnemu 
bezpieczeństwu. W tym wypadku o-
ba rządy będą działały zgodnie z 
artykułem 4-tym Paktu Północne 
.go Atlantyku! t.zn. udzielą sobie wte 
-dy wzajemnej pomocy wojskowej— 
przyp. red.) Ponadto oba rządy po
stanawiają utrzymywać na h-mty- 
nencie europejskim, włączając w 
to także’terytorium Niemieckiej Re
publiki Federalnej, siły zbrojne sto-, 
sownie do przepisów Paktu Północ
nego Atlantyku, interesu Europej
skiej Wspólnoty Obronnej i szcze
gólnej odpowiedzialności obu

SKONFISKOWANE PISMA 

KOMUNISTYCZNE
Dwa komunistyczne dzienniki 

Paryskie «L'Humanite» i «Libe- 
ration* zostały skonfiskowane 
wczoraj za nawoływanie do żaka 
xanej przez władze manifestacji. 
Policja zdołała zająć 85 tysięcy 
e9zemplarzy obydwu dzienników.

W ciągu nocy poprzedniej ko 
•nuniści rozlepiali na murach Pa- 
Hrża afisze I ulotki wzywające do 
sławienia się na zakazanej mani- 
łastacji.

LEGAT PAPIESKI PRZYBYWA 
DO BARCELONY

Legat papieski Kard. Tedeschlnl 
^Tzyjęty został z należnymi hono
rami w murach Barcelony. Za
śmiały działa oddając salwę ho
norową, zabrzmiały wszystkie dzwo 

kościołów, odezwały się przera 
z4wym głosem syreny wszystkich 
fabryk, by obwieścić światu przy
jazd Delegata Papieża. Wychodząc z 
Pociągu przed Łukiem Triumfal
nym i Bramą Pokoju Legat powi
nny został w imieniu szefa rządu 
hiszpańskiego przez ministra spraw 
Wewnętrznych Blas Perez Gonzalez, 
kompania wojska z sztandarem i 
Przy dźwiękach orkiestry odała ko
lory Dostojnikowi kościelnemu.

Kardynał w otoczeniu kleru i 
Oleckich, wśród których znaleźli 
siS hiszpański minister spraw zagra 
Picznych, wychowania narodowego 
lotnistwa informacji 1 turyzmu, u- 

się pochodem do katedry. Og- 
lotnictwa, informacji i turyzmu, u- 
hcaćh i placach, wszystkie ulice by- 
v .udekorowane flagami a przed 
Wejściem do pałaców i budynków 
historycznych rozłożono kosztowne 
dywany. Ż okien zwisają zasłony oz 
Robione znakami Kongresu, W ka- 
f^rze odbyła się uroczyste otwar- 
cje 35-go Kongresu Eucharystycz
nego. Po odśpiewaniu pieśni Veni 
^reątor odczytano Bullę Papieską, 
legat Papieski, Biskup Barcelony i 
Arcybiskup Ottawy wygłosili kaza
ła okolicznościowe. Legat Papieski 
świadczył między innymi, że spo
dziewa się, Iż Hiszpanii przypad
łe w udziale z okazji Kongresu du 
ty dorobek duchowy i że ludzkość 
Pczyni krok naprzód na drodze 
utrwalenia pokoju w świecie, z 

państw za stosunki w Niemczech.
Bezpieczeństwo i pomyślność Ber

lina oraz utrzymanie pozycji trzech 
mocarstw zachodnich w tym mie
ście są uważane przez trzy państwa 
za istotne czynniki utrzymania po
koju w wolnym świecie, w obec

Na Qua! d’Orsay przedstawiciel krajów członkowskich Wspólnoty Europejskiej podpisują traktat obronny. Od 
lewej do prawej : Adenauer (Niemcy), Van Zeeland (Belgia), Robert Schuman (Francja), De Gasperi (Włochy), 

delegaci Luksemburgu i Holandii oraz Acheson (Stany Zjednoczone).

Liczne delegacje z całego świata 
biorą udział w Kongresie. Liczbę 
ich oblicza się na około 380 tys. o- 
sób. W porcie Barcelony .zakotwi
czony jest statek transatlantycki 
„Constitution" w którym zamie
szkują pątnicy.

Katedra barcelońska iluminowana 
będzie w nocy za pomocą olbrzy
mich reflektorów. Morze świateł i 
iluminacji zaleje Barcelonę, wśród 
których będzie można zauważyć 
olbrzymie krzyże unoszące się nad 
miastem.

Zmartwienie na przyszłość 
POTĘGA GOSPODARCZA ROSJI MA BYĆ

PODWOJONA W 1970 ROKU
45 ekspertów amerykańskich od 

spraw sowieckich oglosdo raport, 
co do stanu sowieckiej gospodarki 
w roku 1970, w wypadku, jeśli do 
tego czasu nie będzie wojny. Zda
niem ich siła ekonomiczna i gospo
darcza Sowietów będzie wtedy dwa 
razy większa niż obecnie.

Szef centrum studiów sowieckich 
na uniwersytecie w Harward, Gre
gory Grossman .oświadczył, że w 
roku 1970 produkcja Rosji będzie 
równa produkcji Stanów Zjednoczo 
nych z roku 1950, ale dochód na
rodowy (na głowę mieszkańca) bę
dzie niższy od dochodu narodowego 
w Stanach w 1950 roku ze względu 
na zwiększenie się liczby ludności 
w Sowietach.

Według profesora Waltera Ga- 
lensona z uniwersytetu kalifornijskie 
go możliwość zwiększenia jednostko 
wej wydajności pracy w Rosji jest 
ogromna (niższa dotąd o 60 pro-
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nej sytuacji międzynarodowej.
W konsekwencji trzy państwa 

będą utrzymywały siły zbrojne w 
terenie Berlina tak długo, jak tego 
będą wymagały od nich warunki 
i poczucie odpowiedzialności".

Gwarancja ta ma duże znaczenie 
dla Francji na wypadek, gdyby 
Niemcy po odtworzeniu swej armii 
usiłowały się wycofać z Europej
skiej Wspólnoty Obronnej. Posta
nowienia dotyczące Berlina, są po
wtórzeniem decyzji powziętych 
przez aliantów we wrześniu 1950r.

Samo podpisanie traktatu o Euro 
skiej Wspólnoty Obronnej odby
ło się w salonie francuskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych z 
wielkim ceremonium dyplomatycz- 

nym, w obecności tłumu fotografów
i filmowców. Przewodniczył w cza 
sie ceremonii min. Robert Schuman 
mając po prawej stronie belgijskie
go ministra Van Zeeland’a, a po le 
wej — włoskiego premiera i mini-* 1 
stra spraw zagranicznych de Gaspe
ri. Min. Schuman wygłosił krótkie 
przemówienie podkreślające wysił
ki delegatów sześciu państw w cią
gu 15 miesięcy pracy nad traktatem 
po czem ministrowie położyli 127 ra 
zy swoje podpisy na dziewięciu róż
nych dokumentach.

DAWID ZBROI GOLIATA
W myśl zawartej umowy Szwaj

caria dostarczać będzie amunicję dla 
lotnictwa amerykańskiego. Szwajcar 
ska fabryka amunicji Oerlikon o- 
tizymala koncesję na budowę nowej 
fabryki w północnej Karolinie i 
przystąpiła już do budowy. Amery
kańscy eksperci wojskowi rozpatru
ją sprawę dostawy przez Belgię a- 
municji dla karabinu pólautomatycz 
nego.

wa wioząca gen. Ridgway’a oraz 
towarzyszącego mu gen. Eisenhowe
ra i osobistości francuskie zatrzyma 
ła się przed Łukiem Triumfalnym o 
godzinie 13.15. Wśród kilku wyż 
szych oficerów amerykańskich roz

poznano go natychmiast, kiedy przy 
dźwiękach hymnu Amerykańskiego
i Marsylianki pozdrawiał sztandar 
pułkowy. Następnie, podczas gdy 
werble i trębacze grali przejmują
cy „Apel" Generał Mathew Ridg
way składał wieniec tam gdzie le
ży żołnierz francuski poległy za Oj
czyznę.

W chwili gdy nowy dowódca ar
mii atlantyckiej skierował się z 

Brytyjski minister spraw zagra
nicznych Eden, który wraz z lordem 
Ismay’em, generalnym sekreta
rzem N.A.T.O. był obecny w czasie 
ceremonii, podpisał osobny proto
kół regulujący związki Wielkiej 
Brytanii z Europejską Wspólnotą 
Obronną.

cent od wydajności w Stanach).
Dr. Joseph Kershaw uważa, że 

główną trudnością w ekonomicz
nym rozwoju Rosji będzie zwiększę 
nie się liczby ludności do 270 mi
lionów i konieczność wyżywienia 
tej masy. Welug dr. Warrensa Ea- 
sona w roku 1970 Rosja będzie 
dysponowała 150 milionami ludno
ści zdolnej do pracy (od 16 do 59 
lat) — podczas gdy obecnie ma jej 
120 milionów.

Ale zdaniem profesora Clarka roz 
wój gospodarczy Rosji napotka na 
duże trudności z powodu zmniejsze
nia się rosyjskich pokładów żelaza 
i węgla. W zagłębiu donieckim Ro 
sjanie są już zmuszeni do eksploata
cji mniej wartościowych pokład-w.

Wreszcie dr. Volin z departa
mentu rolnictwa przewiduje trudno 
ści wynikłe z niezadowolenia chło
pów’ rosyjskich; będzie ono trwało 
jeszcze w okresie najbliższych 10 
do 20 lat.

Wezwanla skierowane ze wszy
stkich stron do Włochów, aby 
wziąli masowy udział w wyborach 
samorządowych, odbytych w dn. 
25 do 27 maja br. w Rzymie, 
Neapolu i na południu półwys
pu, odniosły skutek. Ilość głosują 
cych przekroczyła 80 proc, w 
wielu miejscowościoch. W zasa
dzie demokraci chrześcijańscy, 
pod kierunkiem premiera de Ga- 
speri, utrzymali swój stan posia
dania na południu i w większych 
miastach z wyjątkiem Rzymu i 
Neapolu, jakkolwiek w Wiecznym 
Mieście będą mieli nadal aż 39 
miejsc na 80.

Znaczny sukces w wyborach od 
nieśli monarchiści i neo-faszyści 
zgrupowani w tzw. «bloku prawi

Francja witała Ridgway’a pod Lukiem Triumfalnym
Tłumy Paryżan oczekiwały we 

wtorek na Place de 1’Etoile przyby
cia Gen. Ridgway’a, który bezpo
średnio z lotniska Orły, gdzie wy
lądował lecąc wprost z Nowego Yor
ku, udawał się na grób Nieznane
go Żołnierza.

Pomimo opóźnienia ok. t godzin 
1 nie zważając na parne, grożące 
burzą południe, publiczność francus 
ka trwała cierpliwie za tradycyj
nymi białymi barierkami ustawio
nymi dookoła placu.

Przeważają ludzie młodzi. W na
wiązujących się w miarę upływu 
czasu rozmowach przebija zainte
resowanie czy po prostu ciekawość 
dla tego dowódcy, który owiany le
gendą wojny koreańskiej, bierze 
dziś w ręce lwią część odpowiedzial
ności za bezpieczeństwo Europy.

Rząd francuski postanowił nadać 
pierwszym chwilom pobytu gen. 
Ridgway’a charakter szczególnie 
uroczysty. Francja nie zapomina, że 
był on pierwszym generałem ame
rykańskim, który wylądował na 
jej ziemi na czele dywizji spado
chroniarzy w czerwcu 1944 roku. 
Z lotniska towarzyszą mu minister 
Obrony Rene Pleven, jako przedsta
wiciel rządu, minister spraw wew
nętrznych Charles Brune oraz licz
ne osobistości wojskowe. Kompa
nia honorowa 93 pułku piechoty z 
pocztem sztandarowym i orkiestrą 
zaciągnęła wartę przy grobie.

Podkreślić warto, że wszystkie 
przygotowania odbywały się w a- 
tmosferze spokoju i zupełnej swobo
dy. Policja stopniowo przesuwała 
publiczność z pod samego Łuku, 
gdzie pozostali jednak liczni dzien
nikarze i rzesza fotografów.

Niewielka kolumna' samochodo

cy». Zdobyli oni największą licz 
bę głosów (208 tys.) w Neapo
lu, gdzie będą rządzili radą miej 
skąj z tych 208 tys. partia monar 
chistyczna uzyskała 148 tys., a 
cspołeczny ruch włoski* (neo-fa- 
szyści) zdobyli 59 tys. Ponadto 
tenże blok prawicowy uzyskał 
większość w mieście Beri. Ordyna 
cja wyborcza w ostatnich wybo
rach ogromnie faworyzowała zwy 
cięzców. Tak np. w Neapolu neo
faszyści ze swymi 59 tysiącami 
głosów mają 15 miejsc w Radzie, 
a demokraci chrześcijańscy, pomi 
mo uzyskania blisko 120 tysięcy 
głosów, mają tylko 11 manda
tów.

W Rzymie blok centrowy kie
rowany przez chrześcijańskich de 
mokratów uzyskał 384 iys. gło
sów, na trzecim miejscu jest blok 
prawicowy z 206 tysiącami gło- 
só. Neo-faszyści, którzy w wybo
rach do parlamentu w 1947 r. 
zdobyli zaledwie 24 tys. głosów, 
maj ąobecnie 140 tys.

Obawy co do możliwych suk
cesów komunistycznych we Wło
szech południowych na ogół się 
nie sprawdziły. Blok komunistycz 
ny zdobył wprawdzie w samym 
Rzymie znacznie więcej głosów, 
niż w 1947 r., ale stracił wiele 
rad miejskich na Sycylii na rzecz 
chrześcijańskiej demokracji.

Wyniki wyborów potwierdzają

NOWY DOWÓDCA ATLANTYCKICH SIŁ ZBROJNYCH W PARYŻU 
Bezpośrednio po swym przybyciu gen. Ridgway składa wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza, pod Łukiem 

Trimfalnym.
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Jeszcze raz, że w narodzie kato
lickim. jakim jest naród włoski, 
wpływ Kościoła także na życie 
społecznopolityczne jest wciąż 
silny i prawie decydujący.

Francja przekazuje 
koleje Viet-Namowi

Z Sajgonu donoszą, że w dniu 
26 maja sekretarz generalny Wy 
sokiego Komisarza francuskiego 
w Indochinach, gen. Gautier, 
przekazał rządowi Viet-Namu ca
łą sieć kolejową długości 2.185 
km. drogi żelaznej. Od 1946 r. 
użytkuje się z tej liczby tylko 917 
km. Sieć obejmuje również cały 
tabor kolejowy I pracowników, z 
których 4.773 jest tubylców, a 13 
tysięcy Francuzów. W roku 1950 
ponad 200 kolejarzy zostało żabi 
tych, a koło 900 rannych przez 
komunistów.

«W OBLICZU NIEBEZPIECZEŃSTWA*

TRUMAN PRZECIW IZBIE 
REPREZENTANTÓW

W związku z przyjęciem w gml 
nie żydowskiej w Waszyngtonie, 
prezydent Truman wygłosił krót
kie przemówienie, w toku które
go krytykował żywo uchwałę Izby 
Reprezentantów, na mocy której 
obniżono «w obliczu niebezpie
czeństwa* budżet amerykańskich 
sił zbrojnych. Prezydent wystąpił 
przeciw tym kołom, które wolą 
raczej wprowadzać w zakłopota
nie Biały Dom niż walczyć z 
Kremlem. Te gierki polityczne — 
dodał — nie powinny nam utrud 
niać pracy 1 wystawiać na próbę 
utrwalenie pokoju na świecie.

powrotem do samochodu, otoczyli 
go tłumem dziennikarze, mając 
przez kilka minut swobodny do nie 
go dostęp. Wówczas też i później 
kiedy samochody odjeżdżały już 
przez Aleje Marszałka Foch'a w 

stronę Wersalu, z tłumu padły o- 
krzyki: „Niech żyje Ridgway! Niech 
źyje Ameryka!

Władze francuskie, które — świa
dome prawdziwych uczuć przygnia
tającej większości społeczeństwa, po
dały do publicznej wiadomości go
dzinę i trasę przyjazdu Gen. Ridg- 
wa’ya trafnie — jak się okaza — 
oceniły sytuację. Komuniści pou
czeni niepowodzeniem ich atitya-

Gwa rancja
Europejska Wspólnota Obronna 

ma byd drabiną, po której Niamey 
Adenaura mają się wspiąć na wyż. 
szą platformę koalicji atlantyckiej. 
Nie wszyscy Jednak, którzy jut na 
tej płaszczyźnie przebywają, chęt
nie widzieliby tam Jeszcze Jednego 
partnera l to takiego, którego prze
szłość — mówląo bardzo ostrożnie 
— pozostawia wiele do tyczenia a 
którego mocne postanowienie po- 
prawy poddawane Jest słusznie w 
wątpliwość.

Dlatego teł Francja zażądała 
gwarancji anglosaskich I Jak wia
domo otrzymała Je w ostatnie! 
chwili.

Znaczenie tych gwarancji Jest 
duże. Przełożone na prosty Język, 
oznaczają one, że nie tylko Frań- 
cja, ale także Stany Zjednoczone I 
Wielka Brytania będą trzymały 
Niemcy zachodnie za połę we 
Wspólnocie Europejskiej. W ten 
sposób zmniejsza się — w grani
cach obecnych możliwości — nie
bezpieczeństwo wyrwania się uz
brojonych Niemiec z zespołu 
państw zachodnich I wznowienia 
przez nie własnej polityki — oczy- 
wiście rewizjonistycznej.

W tym punkcie interesy francus
kie stykają się z interesami Polski. 
Nie jest dobrze, jest nawet źle, że 
zachodnie Niemcy będą uzbrojone. 
Jak się jednak wydaje, innego wyj
ścia nie było. Skoro tak się dzieje, 
ważne jest, by odtworzone wojsko 
niemieckie nie stało s.ę narzędziem 
walki nie tylko o zjednoczenie Nie
miec zachodnich ze wschodnimi 
ale także walki o odebranie na
szych ziem zachodnich.

Otóż gwarancja anglosaska u- 
dzielona Francji powoduje auto
matycznie, że niemiecki rewlzjo- 
nizm będzie zahamowany. Polityka 
niemiecka będzie krępowana przy
należnością do Wspólnoty Europej
skiej, która ze swej istoty jest or
ganizacją obronną. Polityka podbo 
ju i odwetu nie mieści się w tej 
koncepcji. A wyjście ze Wspólnoty 
Europejskiej zostało Niemcom jeś
li nie uniemożliwione to w każdym 
razie zdecydowanie utrudnione.

Tak więc aspiracje niemieckie do 
naszych ziem zachodnich na razie 
ugrzęzły w kręgu interesów atlan- 
tyckich. Cały więc nasz główny 
wysiłek i czujność w tej sprawie 
muszą się kierować ku Waszyng
tonowi, Londynowi I Paryżowi.

Podkreślając znaczenie obnlźo 
nych sum zarówno w stosunku do 
wysiłku amerykańskiego jak I do 
aliantów europejskich, prezydent 
podkreślił, że takie uchwały mogą 
udaremnić pracę gen. Elsenhowe 
ra i stworzyć trudności jego następ 
cy.

Prezydent nie traci nadziel, 
że Senat amerykański po zapozna 
niu się ze sprawą, oraz biorąc pod 
uwagę skutki obniżek dokona
nych przez Izbę Reprezentantów, 
zechce przywrócić sumy pierwot
nie preliminowane.

merykańskich wystąpień z przed kil 
ku dni, nie ryzykowali tym razem 
nowej porażki. Wydaje się .zresztą 
że zmobilizowane środki bezpieczeń
stwa, Jakkolwiek bardzo dyskret
nie rozmieszczone byłyby w stanie 

opanować każdą sytuację.
Kiedy odmarszerowała kompa

nia honorowa i zdjęto kordon po
licji publiczność paryska raz jest 
cze stłoczyła się pod Łukiem Trium
falnym.

Na płycie grobu Nieznanego Żoł
nierza pozostał wieniec szkarłat
nych kwiatów, na którego szarfie 
Jak obietnicę czytano nazwisko 
„Generał Ridgway."
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Scyfla i Charybda
Komentując wyniki wyborów sa

morządowych we Włoszech „New 
York Times" piste w wydaniu z 
28 maja:

Znamy jut wyniki wyborów o ty
le, by wiedzieć ie faszyzm Stał się 
spowrotem siłą polityczną O sastf- 
gu ogólno krajowym.

Opinia publiczna obawiała się je
go, ale również i spodziewała się. I 
Tym nie mniej wywiera to przy
gnębiające wrażenie, gdy widzimy, 
ie obawy przybierają kształt rze
czywisty. Ostrzeżenie wynikające * ] 
tych wyborów jest jasne. Było by 
to ironią losu gdyby po uniknięciu 
Scylli komunistycznej chrzeicjań- 
scy, demokraci i ich. sprzymierzeń
cy byli pochłonięci przez faszystow
ską Charybdę.

Ambitna awantura
„New York Herald Tribune" z dn. 

28 maja sądzi, że 
podpisując liczne statuty dotyczące 
Wspólnoty Obrony Europejskiej, 
Europa wplątała się najbardziej 
ambitną awanturę jaka kiedykol
wiek islnfata w historii tego konty
nentu.

W konkluzji „New York Herald" 
stwierdza, że Wspólnota Obrony 

mądrej 
urato-

Europejskiej jest dziełem
polityki europejskiej. Aby 
wać Europę trzeba tę politykę do-
prowadzić dó końca, gdyż w prze
ciwnym razie jest ona skazana na 
zagładę.

Przeciw Francji
Znany dziennikarz francuski Re

my Roure, który niedawno ustąpił 
z redakcji „Le Monde" w związku 
z opublikowaniem rzekomego rś 
portu Fechteler’a, przeszedł dó re
dakcji „Le Figaro", gdzie z dn. 28 
maja zaczyna pisać kronikę.

W pierwszej kronice pt. „Najgor
sza zbrodnia" Remy Roure tak pi- 
sze o maifestacjaeh komunistycz
nych:

Manifestacje komunistyczne zarzą
dzone na dzieli dzisiejszy, są nie
przyzwoite i obrzydliwe. Rzekomo 
są one skierowane przeciw gen. 
Ridgwayowi t St. Zjednoczonym 
W rzeczywistości są one wymierzo

Wzmagają 
gwałtu i

ne przeciw pokojowi, 
one fermenty nienawiści

blokwojen, które mogą rozsadzić
ziemski. Są one skierowane przeciw 
interesowi najbardziej bezpośred
niemu naszego kraju, przeciw kla
sie robotniczej, przeciw bezpieczeń
stwu Francji.

Drobiazgi 
z Polski

VI Polsce istnieje obecnie 69 
teatrów zawodowych.które w cią
gu ubiegłego roku dały około 
20 tys. przedstawień, oglądanych 
przez 8.500 tył. widzów.

W roku ubiegłym frekwencja 
roczna w teatrach stołecznych wy 
nosiła 2.054 tys. widzów, a w 
kinach z górą 7.721 tys. widzów.

W ciągu ostatnich 7 lat wyda
no w Polsce 5 tys. utworów llterac 
kich polskich I tłumaczonych z Ją 
zyków obcych. Ogólny nakład 
tych utworów wyniósł 70 milionów 
egzemplarzy.

Obecnie w Polsce 1 biblioteka 
przypada przeciętnie na 4430 o- 
sób.. Radio warszawskie twierdzi, 
że pod względem liczebności bi
bliotek 1 czytelnictwa książek. Pol 
ska stoi obecnie na drugim miejj, 
cu w świecie, za ZSRR.

Polska posiada obecnie 82 
wyższe uczelnie, na których w ro 
ku ubiegłym studiowało 125 ty
sięcy osób.

Na osiedlu mieszkaniowym w 
Muranowie zastosowano po raz 
pierwszy w Polsce aparaty do tyn 
kowania wnętrz, dzięki czemu wy 
dajność pracy zwiększyła się o 50 
proc, oraz polepszyła się jej Ja
kość.

Radio warszawskie twierdzi, że 
władzo francuskie zakazały odbu 
idcwania pomnika Victora Hugo 
w Paryżu, który zniszczony został 
przez hitlerowców. Warszawa 
twierdzi przy tym, że Intencją tej 
decyzji, ^upozorowanej względa-

ruchu u- 
pozbawie- 
postępu I

ml na bezpieczeństwo 
licznego^. Jest «chęć 
nia Paryża symbolu 
walk! rewolucyjnej*.

Chłopi bojq się czarnego rynku Ciężki los rolnika
Reżim Bieruta zabiera im wszystko

Większość produktów dostarcza
nych przez wieś jest przerabiana 1 
wywożona. Zajmuje się tym głów
nie Centrala Przemyślu Mięsnego i 
Konserw. Chłop nie ma prawa 
sprzedawać niczego poza spółdziel
nią. Tvlko i wyłącznie w drodze 
znajomości można kupić coś prywat
nie na wsi, po cenach stosunkowo 
nie wiele wyższych niż oficjalne.

Tunele warszawskiego metro
W KRÓTCE BĘDĄ W BUDOWIE

W najbliższych tygodniach rozpo- 
czną się roboty chodnikowe na bu
dowie metra warszawskiego i zaraz

nich budowa tuneli poziomych. m*£c Wschodnich, 
otychczas wykopano 6 szybów i 

wejścia do przyszłych chodników.
Ze względu na piaszczystą glebę, w 
niektórych szybach trzeba było Za
mrozić ziemię tak, że praca odbywa 
się przy 22 stopniach mrozu, pomi
mo panującej na powierzchni wio-
sny.

Przy pracy zatrudnionych jest 
wielu robotników z Warszawy, ale 
główne prace zostały powierzone 
górnikom sprowadzonym z Kato
wic i Sosnowca. Prace są nadzoro
wane przez wysoko płatnych specja 
listów rosyjskich- którzy byli zatrud 
nieni przy budowie kolei podziem
nej w Moskwie. Kompresory, młoty

Kobieły

polskich
Brak rąk do pracy w Polsce po

woduje coraz częstsze zatrudnianie 
kobiet nawet w zawodach dla nich 
stosunkowo ciężkich. Na kolejach 
w województwie opolskim zatrudnia 
się ich coraz więcej w charakterze 
dyżurnych ruchu, pomocników ma
szynistów, rewidentek wagonów 
itd.

Największy procent kobiet zatrud 
niają : oddział eksploatacyjny — 25 
procent, służba handlowa — 21 pro 
cent, oddział elektrotechniczny — 
20 proc. W warsztatach napraw
czych taboru kolejowego w Opolu 
95 procent kobiet pracuje bezpo
średnio w produkcji przy obrabiar
kach- przy obsłudze kranu, przy stru 
garkach, przy gwinciarkach, jako ślu 
sarze przy naprawie zamków itd.

NA CZASIE

naprzód 3óbrze 
łożyska, którymi

Trzeba sobie 
uzmysłowić dwa
w tej chwili toczy się. Jak wezbra
na rzeka działalność dyplomatycz 
no-polityczna nie tyle nawet w 
Europie ile o Europę, bo t jednej 
strony w oparciu o Stany Zjed
noczone, a z drugiej strony w 
starciu z Rosją.

Oto te dwa łożyska:
1) Państwa zachodnie przed

sięwzięły między sobą bez Rosji 
stworzenie Wspólnoty Obrony 
Europejskiej, złożonej z sześciu 
zachodnich państw lądowo-euro- 
pejsklch z udziałem Niemiec, z 
poparciem z boku przez dwa wiel 
kie mocarstwa zamorskie zachod
nie. z oparciem o zespół Układu 
Północno-Atlantyckiego, co stano 
wi treść Jednego I ważniejszego 
układu zawartego w Paryżu, a w 
związku z tym trzy państwa oku
pacyjne, Francja, W. Brytania I 
Stany Zjednoczone zawierają w 
Bonn umowę z Niemcami Zachód 
nimi, zamieniającą okupację na 
niemal całkowitą zamodzielność 
Niemiec Zachodnich.

2) Rosja bije w to przedsię
wzięcie zachodnie trzema Już ko
lejnymi notami z 10 marca, 9 
kwietnia i 24 maja 1952. wysu
wając jako przynętę dla Niemiec 
ich zjednoczenie z własną siłą 
zbrojną i szybkim zawarciem osła 
tecznego pokoju.

W tych dwu łożyskach piętrzą 
się prądy przeciwstawne i starcie 
między nimi Jest Już w toku peł
nym choć na razie tylko wstęp
nym. ,

CO JUŻ
PoćJpisanie obu układów za

chodnich, 26 maja 1952 w Bonn 
I 27 maja 1952 w Paryżu, ozna
cza początek, ale wcale jeszcze

Chłop sam miastu nie dostarcza. 
Na ogól strach jest większy niż chęć 
zysku. Jest to objaw nieznany za 
czasów okupacji niemieckiej. Ocena 
eksploatacji dokonywanej obecnie 
jest taka, że przewyższa ona znacz 
nie eksploatację i grabież dokony
waną przez Niemców.

Spółdzielnie produkcyjne czyli 
kołchozy robi się z coraz większym 

oraz łopaty pneumatyczne, stosowa
ne przy budowie, są w znacznej czę 
ści importowane z Sowietów i Nie

Górnicy śląscy pracują bardzo wy 
dajnie, ale warunki na budowie są 
zle i szerzy się wśród robotników 
niezadowolenie. Jak zwykle jest 
więcej propagandy niż porządku i

GORĄCZKOWE PRZYGOTOWANIE 
DO UROCZYSTOŚCI REŻYMOWYCH

NOWE DZIELNICE WARSZAWY MAJA BYĆ GOTOWE W LIPCU

W gorączkowych przygotowa
niach do masowego zjazdu polskich 
stachanowców, czyli młodych przo 
downików pracy i nauki" reżym po 
stanowił wykończyć szybciej przebu 
dowę tych dzielnic Warszawy, w 
których odbędą się główne imprezy 
zjazdowe.

Zjazd odbędzie się 20 - 22 lip- 
ca, czyli w rocznicę manifestu ko
mitetu lubelskiego, obchodzoną 
przez komunistów jako polskie świę
to narodowe. Zapowiedziany jest 
udział 200 tysięcy młodzieży, wiel
kie parady defilady, masowe wy
stępy chórów i zespołów artystycz
nych. Chóry i zespoły tańca mają 
wystąpić na centralnym placu Mar 
szalkowskiej Dzielnicy Mieszkanio
wej ,to jest w punkcie odpowiada
jącym mniej więcej dawnemu skrzy 
żowaniu Wilczej i Marszałkow
skiej. MDM jest w budowie i pra
ca trwa tam dzień i noc, by zdążyć 
na 22 lipca. Wedle ostatnich donie 
sień robotnicy są popędzani w iście 
rekordowym tempie i przewiduje się 
ukończenie robót o 31 dni wcześniej 
niż przewidywały początkowe pla

ny. Obok zwykłych ekip robotni-

Dopiero się zocznie
MIEDZY PODPISANIEM A RATYFIKACJA

nie koniec, urzeczywistnienia o- 
brony zachodnio-europejskiej 
udziałem Niemiec Zachodnich.

Świadczy ono, że:
1) Zdołano jakoś uporać się

z

z
trudnościami stworzenia wspólnej 
siły zbrojnej europejskiej i włączę 
nia w nią niemieckiej, co nie było 
po myśli Niemiec chcących osob
nej własnej siły zbrojnej, a co też 
budzi u lądowych sąsiadów Nie
miec obawy, że jednak tak czy 
Siak odtwarza się siłę zbrojną nie
miecką.

II) Zdołano sobie zapewnić od 
powiednie współdziałanie z tą 
zachodnią siłą zbrojną lądowo- 
europejską ze strony mocarstw 
zamorskich przez oparcie Wspól
noty Europejskiej o Zespół Pół
nocno-Atlantycki i przez dodatko 
we oświadczenia brytyjskie i a- 
merykańskle.

III. Zdołano przemienić ustrój 
okupacyjny Niemiec Zachodnich 
na ustrój samodzielności z zacho 
waniem niezbędnych jeszcze za
strzeżeń na rzecz państw zachod
nich.

W wszystkich tych sprawach 
czego Innego chciały Niemcy, 
czego Innego Francja wraz z Bel 
gią, Holandią, Luksemburgiem a 
poniekąd i Włochami, czego in
nego W. Brytania i Stany Zjed
noczone, a między tymi dwoma 
też były jeszcze odcienie.

Więc zbudowanie tego niezwy 
kłego ustroju wspólnej siły zbroj
nej zachodnio-europejskiej I włą 
czenie wczorajszego przeciwni
ka nie było tak łatwe.

PIERWSZA RUNDA
Ważniejsze Jeszcze — obok 

tego uporania się z wewnętrznymi 
trudnościami wśród układających 
się między sobą państw zachcd- 

naciskiem. Na wsi zjawiają się agi
tatorzy namawiający chłopów, by 
zrzekali się gospodarki indywidual
nej' wskazując na korzyści material
ne, jakie wynikają z gospodarki 
wspólnej. Istnieje szereg kołchozów 
pokazowych. Kołchozy te są zelek
tryfikowane. mają nowe narzędzia 
rolnicze, otrzymują w dostatecznej 
ilości i szybko nawozy sztuczne, ma 

robotnicy narzekają na niedokładno
ści w wypłatach i rozrachunkach, 
na brak umywalni- stołówek, a co 
najważniejsze, na niewyplacanie w 
terminie zarobków, które jest doko
nywane z normalną biurokratyczną 
logiką przez Przedsiębiorstwo Szy
bów w Bytomiu, chociaż ludzie pra 
cują w Warszawie.

czych w pracy bierze udział 15 ty
sięcy cywilnych warszawiaków o- 
raz 2 tysiące żołnierzy.

Jednocześnie setki i tysiące robot 
ników z fabryk warszawskich pracu 
je przy uporządkowaniu ,-parku od
poczynku i kultury" na Powiślu, 
gdzie odbędzie się znaczna część u- 
loczystości zjazdowych. Inne gru
py, złożone z prowincjonalnych 
brygad młodzieży budują specjalne 
miasteczko dla uczestników zlotu lip 
cowego na terenie historycznej Ol- 
szynki pod Grochowem.

W tym samym czasie zwołano do 
stolicy zjazdy architektów i urbanis 
tów, którzy mają zastanowić się nad 
dalszym kierunkiem budowy no
wych miast i osiedli w Polsce. Ogól 
nopolski zjazd urbanistów rozpoczął 
się w Warszawie dnia 24 maja. 
Obrady rozwinęły się pod znakiem 
przepowiedni o podporządkowaniu 
stylu przyszłych polskich budowli 
wzorom sowieckim. Obwieścił to 
prezes stowarzyszenia polskich urba 
nistów profesor Olszewski- który 
twierdził, że ,,rozpoczęcie budowy 
Pałacu Kultury i Nauki, daru 
ZSRR, ma ogromne znaczenie dla

nich — Jest stanowisko wobec 
wkroczenia Rosji zarówno obietni 
cami jak groźbami.

Celem tego wkroczenia Rosji 
było niedopuszczenie do podpi
sania umów.

Tego Rosja. bombardująca 
trzykrotnie trzema notami, marco 
wą, kwietniową i majową nie o- 
siągnęła.

Gdyby to osiągnęła, byłoby 
to wielkie i gromkie powodzenie 
Moskwy, tęgi pokaz jej mocy, 
oszałamiające wrażenie na świecie.

I byłby to — (by nić mówić 
o poronieniu noworodka zachod
nio - europejskiego) — pogrzeb 
przed urodzeniem.

Ta najeżona wątpliwościami 
Wspólnota Obrony Europejskiej, 
ułomna już przez to że tylko za
chodnia, ma swe duże braki i na
suwa bardzo poważne troski.

Lecz najgorsze ze wszystkiego 
byłoby powstrzymanie czyli zanie 
chanie go i rozsypka Zachodu 
dlatego że... Moskwa uderzyła 
pięścią w stół... raz, dwa, trzy.

CO JESZCZE
Od podpisania jednak ćJo wej

ścia w życie układów — przez 
żmudną i wyboistą drogę ratyfi
kacji we wszystkich parlamentach 
państw podpisujących — jeszcze 
Sporo wody upłynie w Łabie.

Być może,, Iż właśnie świado
mość, że podpisanie układów to 
jeszcze nie koniec lecz raczej do
piero początek, sprawi, że nie 
dojdzie teraz od razu do krótkie
go spięcia między Rosją a Za
chodem, mimo pogróżek ostat
nich tygodni.

Sprawa bowiem rzeczywiście 
nie nagli. Ratyfikacje po podplsa 
niu, to zadanie raczej miesięcy 
niż tygodni, tym bardziej, że w 

ną ułatwienia w zakupie na raty in
wentarza żywego itp.

Jednakże chłopi kategorycznie od 
mawiają dobrowolnego wyzbycia 
sic własności prywatnej. Z reguły 
odpowiadają tak:, ,'Do rejenta nie 
pójdę i aktu nić podpiszę. Jak za- 
bierzecie, to zabierajcie. Dobtowol 
nie nie oddam nic". Większe gos
podarstwa bronią się przed nacis
kiem w ten sposób, że właściciel 
dzieli oficjalnie gospodarstwo mię
dzy siebie i dzieci. Ponieważ jed
nak wszyscy mieszkają razem i gos
podarują razem, władze uznają ta
ki podział za fikcję i wkraczają, ro
biąc przymusowo kołchozy.

Szeroko propagowana pomoc w 
żniwach- w praktyce oznacza jedną 
metodę więcej w ogałacaniu wsi. 
Przybyli z miasta tak zwani pomoc
nicy są odpowiednio przeszkoleni. 
Na miejscu rejestrują ilość osiągnię
tych zbiorów i zabierają odrazu je 
ko dostawy.

Domiary • bat na przedsiębiorstwa 
prywatne

Niemczech 
cja przeciw

w Polsce
Zbiegły z Polski rolnik opowiada 

o ciężkim losie wsi.
Posiadał on gospodarstwo rolne 

w województwie krakowskim oraz 
był właścicielem wiejskiego sklepu. 
Gospodarstwo było niewielkie, bo 
liczyło nieco ponad 10 hektarów. 
Już dość dawno temu musiał sprze
dać swój sklep wraz z domem. Na
bywcą była spółdzielnia. Zostało 
mu tylko gospodarstwo, z którym 
jednak nie mógł Sobie dać rady. 
Płacił ogromne podatki i to w for
mie zaliczek, tak, że już w lutym 
1950 roku trzeba było zapłacić ca
łość podatku za tok 1951- bynaj
mniej nie mając pewności czy w koń 
cu roku nie będzie ogromnych do
miarów. Podatek gruntowy płaci się 
w połowie w naturze, a w połowie 
w pieniądzach.

Kontyngenty Są wysokie. Gdy 
ktoś nie dostarczył wymierzonego 
kontyngentu, przychodzi komisja i 
zabiera zboże przemocą. Członko
wie komisji wiedzieli, gdzie zboże 
było schowane. Rolnicy bowiem 
starają się ukryć trochę zboża na 
siew oraz mały zapas ,,na wszelki 
wypadek". Za zalegle podatki wła 
dze bezlitośnie zabieraia wszystko' 
nawet ostatnią krowę. W okolicach

MELIORACJE W KRAJU
Wartość robót wodno-meliora

cyjnych, wykonanych w roku ubie
głym we wsiach w całym kraju, 
wyniosła ponad 124 mil. zł. W 
akcji melioracyjnej brało udział 
około trzech czwartych ogółu gro
mad. Chłopi przepracowali przy 
robotach wodno-melioracyjnych 
ponad 6 milionów dniówek robo
czych. Tegoroczne plany w tej 
dziedzinie przewidują przede 
wszystkim konserwację zmeliorowa 
nych terenów, ze szczególnym u- 
względnieniem pielęgnacji i za
gospodarowania łąk I pastwisk.

nosci przeprowadza kontrolę ksiąg. 
Jednakże już z góry jest ustalone, że 
z domiarów należy osiągnąć określo
ną sumę i wobec tego komisja wy
mierza podatek dodatkowy za ubie
gły rok. Jak to wygląda w prakty
ce, zobaczmy na przykładzie: Przed 
siębiorstwo- które zapłaciło 30.000 
złotych podatku dochodowego i 30 
tysięcy podatku obrotowego, otrzy
mało domiar w wysokości 45.000 
zł. Domiary można spłacać w pię
ciu ratach. Kończy się jednak zwy
kle na tym, że przedsiębiorstwo się 
likwiduje lub zostaje przejęte przez 
państwo.

Administarcyjne przejęcie przed
siębiorstwa bywa odpłatne lub nie
odpłatne. Często zdarza się rów
nież, że państwo przejmuje nie całe 
przedsiębiorstwo, lecz tylko narzę
dzia. Na przykład w roku 1948 za
rządzono odkupienie przez państwo 
we przedsiębiorstwa budowlane tak 
zwanych narzędzi poniemieckich. 1 
tak betoniarka, która w roku 1946 
kosztowała w handlu prywatnym 
600.000 zl. a więc równowartość 
tysiąca dolarów ,w roku 1948 zósta 
la odkupiona przez państwo Za 
6.000 zł. czyli równowartość 8 do
larów. Była to połowa ceny jaką 
się płaciło oficjalnie przy zakupie 
w roku 1946 w państwowych komi
sjach likwidacyjnych. Kto zatem 
kupił betoniarkę w handlu prywat
nym, a takich było bardzo wielu tra
cił 99 procent swego kapitału.

POUCZAJĄCE WYCIECZKI

Natężenie wycieczek propa
gandowych do Rosji sowieckiej 
staje się coraz więksez. Polscy ro
botnicy, chłopi i inteligenci są 
wysyłani na koszt państwa. Po po 
wrocie z wycieczki objeżdżają 
wsie i fabryki, by wygłaszać przy
gotowane przez partię pogadan
ki wychwalające raj sowiecki. W 
czasie wycieczek, które są organl 
zowane starannie, uczestnicy zwie 
dzają pokazowe fabryki i kołcho
zy. Są one pod ścisłą kontrolą 
NKWD. Uczestnicy wycieczek nie 
mają możności prywatnego rozma 
wiania z obywatelami sowieckimi. 
Wszystko odbywa się według usta 
lonego planu — jak w filmie-lub 
na scenie.
Ą/WW^WWWWWWW 
Żądajcie

„SŁOWA POLSKIEGO” 

w kioskach gazetowych 

w których mieszkał nasz sprawoz
dawca, nie było wypadków oporu, 
ponieważ ludzie się bali. Natomiast 
słyszał On, że w innych okolicach 
były bójki i małe bitwy a komuni
ści posuwali się nawet do tego, że 
palili wsie.

Gospodarka jest szalenie utrudnio
na. Drzewa na budulec nie można 
dostać, mimo że budynki gospodar
cze wymagają naprawy. Również 
prawie niemożliwe jest kupienie na
rzędzi rolniczych takich jak pług, 
lemiesz lub choćby osełka.

GENERAŁ RIDGWAY W SZTABIE

Gen. Ridgway przybył w dniu 27 
maja, w godzinach popołudniowy*, 
do sztabu atlantyckiego. Odbył on 
dłuższą rozmowę z szefem sztabu, 
gen. Gruentherem, który z kolei przed 
stawił mii wyższych oficerów sztabu. 
Pobyt generała w sztabie trwał oko
ło godziny.

KOMUNIŚCI
PRZECIW GEN. RIDGWAY’OWI

W dniu 2 7maja komuniści urzą
dzili szereg manifestacji na terenie 
całej Francji, skierowanych przeciw 
przyjazdowi gen. Ridgway'a do Fran
cji. I tak w Bordeaux niewielka gru
pa manifestantów wtargnęła do sie
dziby biura informacji amerykań
skich, powybijała szyby i zniszczyła 
szereg prospektów. W Lorient rów
nież grupa, składająca się z około 
300 osób, próbowała manifestować 
przeciw przyjazdowi generała. Komu
niści zgłosili się z apelem do kup
ców, by zamknęli sklepy o godz. 19-ej 
Sklepy pozostały jednak otwarte. Po
dobna manifestacja odbyła się w Le 
Havre. Kilkudziesięciu młodych ludzi 
próbowało manifestować na ulicach 
Rouen, jednak bez skutku.

Mimo dużego nacisku 1 wielkiego 
wysiłku ze strony komunistów, by 
manifestacje te przybrały powszechny 
charakter, nie udało im się urządzić 
masowej manifestacji.

RAFINERIA W PŁOMIENIACH

Z Vancouver, donoszą że 27-g omaja 
b. r. wybuchł ogromny pożar w rafi
nerii Shell. Wszystkie oddziały stra
ży pożarnej miasta pospieszyły na 
pomoc. Pożar trwa. Liczba ofiar nie 
znana.

NIEMCY WSCHODNIE 
IZOLUJĄ SIĘ

Rząd wschodnlo-niemieckl zarządził 
wprowadzenie strefy zakazanej o sze
rokości 5 km., wzdłuż linii demarka- 
ćyjnej, dzielącej Niemcy Wschodnia 
ód Zachodnich. Wszelki ruch na po
wyższym odcinku jest zakazany, a 
przekroczenie go wymaga specjalne1 
go zezwolenia.

polskiej urbanistyki- obiekt ten bo
wiem stanowi wzór rozwiązania ur
banistycznego". Z przemówienia, 
niewątpliwie inspirowanego przez 
czynniki rządowe, można jasno 
wnioskować, że odtąd ,,pałac" war 
szawski będzie naśladowany we 
wszystkich nowych osiedlach i mia
stach Kraju.

W drugim dniu obrad urbaniści 
przemawiali do publicznego zgroma 
dzenia warszawiaków w Politęchni 
ce- omawiając projekty budowy 
Dworca Centralnego, Teatru Wiel
kiego i jeszcze jednej nowej dziel
nicy mieszkaniowej na Służewcu.

Jednym z najskuteczniejszych śro
dków likwidacji przedsiębiorstw 
prywatnych w Polsce są tak zwane 
domiary. Po zapłaceniu wszystkich 
podatków .nałożonych w danym ro
ku, w następnym roku podatkowym 
zjawia się komisja, która dla formal

socjalistyczna opozy- 
kanclerzowi Adenaue

rowi, uzupełniona z prawej stro
ny. zapowiada obrady ratyfikacyj 
ne w Bonn burzliwie, że we Frań 
cji w Palais Bourbon też nie pój
dą one jak po maśle, że w Iżbie 
Gmin w czasie rozprawy wstępnej 
14 maja br. Labour Party wcale 
wyraźnie odłożyła sobie główne 
starcie do obrad ratyfikacyjnych, 
a wszystko razem gdzieindziej bę 
dzie zależało od wyniku ratyfika 
cyjnego w Senacie Stanów Zjed
noczonych.

Dopiero po ratyfikacjach i wy 
mianie protokółów ratyfikacyj
nych układy wejdą w życie, a do
piero po ich wejściu w życie zacz 
nie się... rzeczywiste tworzenie 
wspólnej siły zbrojnej europej
skiej, które w Niemczech wyma
ga nowych ustaw o zaciągu i o 
zbrojeniach.

Czasu na dalszy napór ze stro
ny Rosji nawet bez natychmiasto 
wego uderzenia po podpisaniu, 
będzie dosyć.

Prawda, pogróżki p. Grofć- 
wohla w Berlinie będą musiały 
znaleźć jakiś wyraz, ale raczej nie 
ostateczny i może właśnie dlatego 
w Moskwie wołano w tym pogróż- 
kowym hałasie wystawić do wiatru 
p. Grotewohla a nie Kreml.

Natomiast odpór i napór Mo
skwy, pójdzie drugim łożyskiem, 
na grucie przygotowanym już trze 
ma notami rosyjskimi w sprawie 
zjednoczenia Niemiec z Ich włas 
ną siłą zbrojną I niezwłocznego 
zawierania pokoju z całymi Nlem 
cami.

A tu będzie miejsce I na... 
starcia i na... targi.

‘Stanisław STRONSKI

NIEPOKOJE W TUNISIE

W dniu 27 maja wybuchła bomba W 
Tunisie, w stacji benzynowej niszcząć 
doszczętnie cały budynek. W Kai
rouan wrzucono granat ręczny do po
sterunku policji. Trzech policjantów 
zostało rannych, w tym jeden ciężko.

Wreszcie po raz drugi terroryści 
zmusili na drodze do Sousse kierowcę 
samochodu do opuszczenia pojazdu, 
pod groźbą żybia broni 1 podpalili 
samochód.

KONGRES PRZEMYSŁU ROLNEGO

Prezydent republiki włoskiej Elnatt 
dl dokonał uroczystego otwarcia • 
międzynarodowego kongresu przemy
słu rolnego^ który się odbywa w Rzy-

W kongresie bierze udżiał około 
delegatów, reprezentując 30 kr»

nile. 
1.000 
jów.

250 MILIARDÓW LIRÓW 
NA OBRONĘ

Senat włoski na posiedzeniu w dńW 
27 maja powziął uchwałę, na mocy 
której przeznaczonych zostało 2&0 
miliardów lirów kredytu dodatkowego

cele obrony narodowej.
OBERWANIE SIĘ CHMURY 

W LIZBONIE

na

Wdniu 27 maja nastąpiło oberw»- 
nie się chmury W Lizbonie. Ulewa hJ’'1 
ła tak gwałtowna, że w ciągu 15 mi' 
nut całe miasto było zalane. Wszel
ki ruch został zatrzymany 1 szereg lu' 
dzi zostąlo uwięzionych w różnych 
miejscach i nie mogło wrócić do do
mów. Plac Rossio oraz plac Handlt* 
zostały zamienione w jeziora a ulićĄ 
Augusta płynęła prawdziwa rzeka.

NIESAMOWITY POŻAR

W dniu 27 maja wybuchł niesp**" 
dzianie pożar w zakładach zbożowych 
W Greli. Pożar zaczął się rozszerza 
z niesamowitą szybkością i strawi 
doszczętnie magazyny. Duże zapasy 
Ziarna i nawozów sztucznych, 60 tor) 
Ziemniaków oraz dwa duże samocho
dy ciężarowe padły pastwą płomien ' 
Straty wynoszą 20 milionów franków-

11 OSOB UTOPIŁO SIĘ
Z Buenos-Aires nadeszły wiadomy 

ści, że w dniu 27 maja mały ParoW1*ą 
utrzymujący komunikację rzecz 
między Asuncion a Buenos-Aires. 
tonął na rzece Parana. Wśród 3j *’ 
sażerów źnajdująsych się na P°K 
dzie, 11 utonęło.
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Już jako 10-letnia dziewczynka 
1<W- Maria Magdalena, pochodząca 
** manego we Florencji rodu Pa- 
to*ch, postanowiła swe życie pośwlę 
ci<! Panu Jezusowi. Wstąpiwszy do 
karmelitanek prowadziła życie peł- 

umartwień. Zmarła w r. 1607 a 
i6i ciało poddane tylu umartwie
niom do dziś nie uległego zepsuciu. * * * * * * * * 8

Następnie została odegrana sztuka 
' ■ „Polowanie na męża’’ która reży- 
®rował p. charemża 1 z dużym ta- 
?ntein odegrała doskonała trupa tea- 
-81na« wśród której wyróżniała się 

• Styczeń w roli panny szukającej 
^«a 1 druh Tręblński w roli Waleń-

8°. Na zakończenie przedstawienia
^Lllczność odśpiewała, naprawdę 

”cMym sercem" „Rotę" poczem na-
’PHa zabawa taneczna.
Podkreślić należy fakt, że Kolonia 
-a z Lens nie zapomina starych

kklch zwyczajów 1 potrafi docenić 
ji?CZen16 Matki dla polskiej sprawy.

* bardzo słusznie zauważył w 
VH1 przemówieniu Ks. Prób. Przy- 

już Bismarck twierdził „że nl- 
„*80 się tak nie lęka jak polskich

Mek”. w dzisiejszej walce z komu-
8 ir*lcm rola ich jest jeszcze ważnlej- 

dlą dobra naszego młodego poko- 
..tl*a- a co za tem Idzie dla naszej 

1Czyzny.
*-ENs

w SPRAWIE AKCJI LETNIEJ
Komenda 1-go Okręgu harcerzy, do- 

„ *1 że w tym roku urządza jedną 
])0*°nię zuchową dla dzieci i dwa o- 

®zy harcerskie dla harcerzy 1 star- 
c ych harcerzy, w terminie od 17 lip- 

do 7 sierpnia włącznie.
te, °nia zuchowa odbędzie się na 
d enie Ośrodka Wakacyjnego Komen- 

y harcerek w Stellą Plage.
bdk °Zy harcerskie pod namiotami, 

się na terenie gminy Pittfaut 
Pobliżu Vimereux i Boulogne.

t*a obozy harcerskie i kolonie mogą 
Jechać nie tylko harcerze zorgani- 

bv anL aIe również młodzież, który 
y chciała spędzić wakacje na łonie 
s,,Ury, w atmosferze Czysto harcer- Sk$ 1 polskiej.
p,WarUnki przyjęcia dla zuchów : 
lat0|^Czył lat 8, a nie przekroczył 11 
On> ^zedstawl świadectwo lekarskie.

J1('j 250 frs dziennie za pobyt. Po- 
własny ekwipunek i wyprawę 

s°bi$tą.
^^Srunkl przyjęcia dla harcerzy : 
pr°bczył lat 12 do 16 włącznie, 
t^edstawi świadectwo lekarskie, po- 
j^^a.ląca na obozowanie pod namiotą 
Cu, Oplac* 250 frs dziennie dla niepra- 
Sra ^C*1‘ L)pła.Ci 300 frs dla chłopów 

cujących zawodowo. Posiada wy- 
^8any mundur i ekwipunek obozo- 
ha^ajunL* przyjęcia dla starszych 
s»,Cerzy' Ukończył lat 17 i wzwyż. Re

Warunków jak wyżej.
corotnenda zawiadamia że tak jak 

Cznie, Komenda harcerzy urządza

POLONM WE FRANCJI
pARYX I

BAL WIOSENNY
Zarząd Koła Stowarzyszenia b. Kom 

Palantów i Rezerwistów w Paryżu po- 
*^aje do wiadomości że w niedzielę 
Zielonych Świąt dnia 1 czerwca o 
8°dz. 2i odbędzie się Wielki Bal Wio
senny w sali Mairie du 4 Arrondisse
ment (2, place Baudoyer — Metro Ho
tel de Ville — Paris 4). Dochód prze
tłacza się ma samopomoc naszego 
*ś°ła. Zapraszamy Rodaczki i Roda
ków z Paryża i okoli?.

Zarząd
lens

ŚWIĘTO MATKI I ROCZNICA
W niedzielę 25 maja Towarzystwo 

Polek miasta Lens 1 Szybu 2 obcho
dziło uroczyście osiemnastą rocznicę 
swego istnienia, związaną z obcho
dem Święta Matki. O godz. 10 rano 
ks. Przybysz odprawił Mszę Sw. w 
kaplicy Św. Elżbiety. Akademia i wy
stępy odbyły się w sali p. Marchewski 
na Szybie 4. Preżeska Towarzystwa 

*. Mielochowa powitała obecnych, 
łśród których byli ks. Przybysz oraz 
przedstawiciele Polonii : prezeska Po
lek ż Szybu 4, p. Przepiórowa, pp. Ję- 
drysiakowa i Gawetowa, prezeski Bra
ctwa Różańca Żywego, pp. Niedżwie- 
cka 1 Olkusznik, komendantki harce
rek, p. Czyżowicz, prezes Sokoła z 
Lens 2, p. Kujańskl, prezes Tow. św. 
Bśrbary, p. Maciejewski, prezes KMT 
z Lens 2, p. Partyka, prezes KMT z 
Lens 4.

Wszyscy obecni odśpiewali pleśń 
••Idźmy, tulmy się jak dziatki’*. Po 
tym wystąpiła gromada wesołych zu
chów ze śpiewem i wierszami, która 
dostępnie przystąpiła do wręczenia 
kwiatów matkom obecnym na sali.

Śpiewy i deklamacje, obrazek sce- 
diczny pt. „Dzień matki”, i mazur 
Odtańczony przez 4 pary harcerek w 
'trójach krakowskich poprzedził prze
mówienia : panj Nledźwleckiej, w 
mieniu harcerek, p. Czyżowlcza, pre- 
®sa gniazda Lens (szyb 2 1 miasto) 

. Imieniu „Sokoła", 1 Ks. Prób. Przy
bysza.

Jury kobiece przyznaje 
nagrody filmowe Tę lukę trzeba wypełnić

Obradujące pod przewodnictwem 
żony byłego premiera Georges Bi- 
dault jury kobiece (to znaczy 10 pań 
wybranych wśród tych, które naj
częściej chodzą do kina w Paryżu) 
przyznało jednomyślnie nagrodę dla 
najlepszego filmu francuskiego fil
mowi -,Jeux interdits” (,,Zakazane 
zabawy”) reżyserii Rene Clement.

Nagrodę za najlepszy film zagra
niczny przyznano produkcji angiel
skiej , .Człowiek w białym ubra
niu", nagrodę za najlepszą rolę męs 
ką francuskiemu aktorowi Pellegrin 
za rolę w filmie nagrodzonym na 
festiwalu w Cannes „Jesteśmy 
wszyscy mordercami".

Nagrodę Za najlepszą rolę kobie
cą otrzymała Simone Signoret za 
film >,Casque d’Or”. Panie zasia
dające w jury, nie mogły się pogo

kurs dla drużynowych, dla terenu ca
łej Francji, w terminie ód 16 lipca do 
1 sierpnia włącznie. Kurs odbędzie się 
przy obozie harcerzy hufca Gniezno, 
we wschodniej Francji. Kurs odbędzie 
się w Wogezach, 50 km. od Strasbour- 
ga. Opłata za kurs wynosi 3.000 frs, 
ż czego 500 frs zostanie kandydatowi 
zwrócone przez Komendę kursu. Zgło
szenia kandydatów na kurs, należy 
przesiać drogą służbową w terminie 
do 25 czerwca. Koszta dojazdów na 
teren obozu pokrywają uczestnicy. 
Zachęcam każdą drużynę 1 Okręgu, 
by wydelegowała na kurs, jeżeli nie 
może pojechać drużynowy, to przy
najmniej przybocznego, lub już za
awansowanego zastępowego. Musi 
mleć ukończonych 17 lat 1 posiadać 
przynajmniej u stop.

Przy obozach Komendy 1-go okręgu 
będzie również możliwość spędzenia 
wakacji dla gości, oczywiście pod na
miotami. Kto chce spędzić wakacje 
pod namiotami, proszę zwracać się 
tylko listownie pod następującym a- 
dresem : Jan Semba, 35, rue du Tem
ple, Calonne-Lievin, Pas-de Calais.

Wszelkie zgłoszenia na kolonie, 
obozy i kurs, należy kierować w ter- 
minie do 25 czerwca, pod adresem 
jak wyżej.

Czuwaj.
Jan Sćmba phm.

ALZACJA

UROCZYSTOŚĆ W SARREBOURG 
KU OZCl ŻOŁNIERZA POLSKIEGO
Federacja Zw. P.O.O. tradycyjnym 

zwyczajem urządza święto ku czci po
ległych bohaterów w walce o wolność. 
W tym roku Federacja urządza to 
święto w Sarrebourg w dnia 29-go 
czerwca.

Dnia 25-go maja w siedzibie dzie
kanatu odbyło się zebranie zarządu 
Fed. P.O.O. w obecności ks. kanonika 
Mledzlńśklego, b. Kapelana I. Dyw. 
Grenad, oraz przedstawicieli wszys
tkich organizacji polskich ńa te- 
p. Kukuryk, prezes Okr. C.Z.P. 
reprezentant organizacji społecz- 
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PUSZCZA

— Nadzwyczaj waleczny; dostał żołnierski krzyż św. Jerzego za 
Cuszimę.

Za Cuszimę? — przecie tam się nikt nie odznaczył, oprócz 
Japończyków — —

— To może pomieszałam?--------- za Mukden-----------Tv ao nie
lubisz, Reniu?

— Owszem... to jest: nie znam go. Muszę ci wierzyć, Marcelko.
Marcelka nie znajdowała sprzymierzeńca dla swych zapałów 

nawet w siostrze, serdecznej przyjaciółce, nawet w ciotce, która choć 
mieszkała w Moskwie dla interesów trzymała się tam z polskim towa
rzystwem. Jednak mówiono, że Marcelka zaręczyła się potajemnie z 
oficerem.

Renia zmieniła obcesowo rozmowę:
/r — A ten, który tu dziś był. jak ci się podoba, Marcelko?

(Dalsiy ciąg nastąpi]

— Faetlna droga przez las! — przypomniał sobie Kotowicz.
— Może pan dojechać do gościńca; dale] to. ale droga lepsza. 

Kafamaszką powróci Moroz, a Ja dam panu swoje konie.
— Najuprzejmiej dziękują. Chcę wracać przez las, aby obej

rzeć za dnia drzewo na uroczyskach Dzierczy i Ciecierniukach.
— W takim razie trzeba jechać w jednego konia, powozem nie 

przejedzle. A wiesz pan co? — dodał Olesza dobrodusznie — na
leży sIq nam troche snu po głuszcach, kładnij sie pan u mnie spać, 
potem zjemy obiad, a Już kiedy wola będzie, przed wieczorem poje- 
dziesz pan i pośpiejesz las obejrzeć. Po sąsiedzku, panie Edwardzie!

— Niepodobieństwo... dziękuję serdecznie... czekam w Turó- 
wiczach na kupców, którzy mają tam przyjechać o południu...

Komponował, aby sie wykręcić od spania tutaj, bez swych Przy
borów gotowalnianych, bez zmiany ubrania, jak parobek.

— Nie, panie sąsiedzie — dodał, siląc sie na ton przyjacielski 
proszę łaskawie posłać po Moroza, aby zaprzągł I zajechał. Dzisiaj 
tylko tak., wstąpiłem do państwa z okazji polowania. Przyjade wkrótce 
z wizytą regularną.

— Trzymam Za słowo--------- Bo pan zapewne przyjechałeś do
Turowicz, aby gospodarzyć?

—Ani mi sie śni! — zaprotestował Edward żywiej, niż wypadało 
— nie znam sie na tym. Przyjechałem dla sprzedaży części puszczy, 
może i całych Turowicz, gdyby sie znalazł dobry kupiec.

— Czy tak?---------
Olesza znowu zesztywniał, jak przy pierwszym spotkaniu. Nie 

badał dalej. Zaległo niezręczne milczenie, bo i Marcelca nie chcia- 
ło sie już wszczynać nowego tematu z gościem, który zaraz miał wyje
chać stąd, a wkrótce z okolicy. Kotowicz powstał, udając zaciekawie
nie do jakiegoś obrazu, wiszącego na ścianie, gdy przez drzwi otwarte 
do drugiego pokoju zobaczył uchodzącą szybko białą postać dziew
czyny Z ciemnym warkoczem. Objął ją rzutem oka, z zupełnym zado
woleniem, ocenił, że jest bardzo kształtna i sprawna w ruchach. 
Wiec mu przez głowę przemknęło, że ojciec Olesza ładną sobie do
brał służącą — już i głos jej z drugiego pokoju był obiecujący.

Ale Olesza zawołał:
— Renlu! czemuż tam biegasz i nie przychodzisz na kawą? Ma

my gościa.
Wiec z drzwi, za którymi Zniknęła, musiała teraz wykonać wejście 

uroczyste pańna Regina Oleszanka, mocno zapłoniona, w śnieżnej su
kience. Zapewne przed chwilą sie przebrała ze swych szatek gospodar

skich, bo wiało od niej zapachem świeżej wody, a silna, choć drobna 
rączka, którą podała Kotowiczowi, była czerwona I zimna.

Uśmiechnął! sią wszyscy naprzeciw niej, każdy inaczej: ojciec 
po ojcowsku, siostra pobłażliwie, Kotowicz z podziwem. Ale wszyscy 
musićll sią uśmiechnąć, jak do bukietu, który wnoszą do pokoju. 
Bukiet był z jednej ciemnej róży, na biało-spowitej łodydze.

Edward szukał, coby powiedzieć.----------
*— Czy pani sią także wychowywała w Moskwie?
— Nie; ja tu gospodarzą z papą ■— od wieków.
Miała zapewne lat ośiemnaścle? ---------- może mniej, sądząc po

nledotkniątych przez namiątność oczach I ustach. Głos Jej był nie 
ten, słyszany z drugiego pokoju — dużo piękniejszy. Kotowicz uczuł 
potrzebą Jakiejś radosnej manifestacji. Przemknął mu przez głowę 
wiersz Słowackiego:

«Stanąłem przed nią —- 1 spuściłem oczys.---------
Ale, że byłoby niewłaściwością coś podobnego powiedzieć temu 

ślicznemu, nieznanemu dziewczęciu, pochwycił tylko po namyśle, 
ostatnie słowa Rent z nieproporcjonalnym zadowoleniem:

— Więc mówi pani: od wieków? to wyborne!
— A pan co myśli? — że ja dziecko? Mam lat osiemnaście.
— Renlu! — oburknąła ją starsza o cztery lata siostra — któż 

clą pyta o legitymację?
— Bo pan tak do mnie z góry...
Urwała, i spostrzegła strzelbę Kotowicza, stojącą w kącie, sko

czyła do niej posuwiście, wzięła strzelbę w ręce, przyłożyła do ra
mienia. s

— Składna I lekka; lżejsza, niż nasze. —
Obejrzała ją dokładnie I technicznie. Potem orxzekła poważ

nie, patrząc na Edwarda dobrymi oczyma:
— Panu podobno nie udało sią z głuszcem? Ale to dlatego, że 

pan nie ma białej muszki na lufach. Pana zakłada białą muszką, kiedy 
idzie na głuszce.

— Sądzi pani, że dlatego chybiłem? •— pytał Kotowicz, ujęty 
przez uprzejmość dziewczęcia.

— Naturalnie, bo białą muszkę łatwiej zobaczyć w ciemności, 
a po lufie mierzyć na pamięć bardzo niepewnie — odrzekła Renia, 
biorąc zupełnie na serio wątpliwość Kotowicza:

Jemu zaś cisnęła się do ust inna uwaga:
—• Ach ty biała muszko z czarnym łebkiem!
Wtem w drzwiach pokoju ukazała się służąca:
— Kałamaszka podjechawszy — —
Dosyć ładna dziewczyna wydała się Kotowiczowi nieznośną __

i głos miała śmieszny. Po uprzednich Wymówkach nie pozostawało nic 
jak tylko pożegnać się I wyjechać. Uczynił to Kotowicz, odprowa
dziła go rodzina Oleszów aż na próg i patrzyła. Jak niknął na drodze. 
On się też odwrócił parę razy, z wesołymi ukłonami. Przy ostatnim 
zdawało mu się. że dostrzegł biały rękaw Reni wzniesiony wysoko, 
dający znak «do widzenia* .

Ale pan Olesza Zanim spać sią położył, miał ćJo starszej córki 
przemową,__

u T, ?aJaby* ,UŻ $P°kóL Marcelko. z tą Moskwą, z tą kulturą 
wschodnią! Kotowicz jeszcze Bóg wie, co o nas pomyśli .

Czy ojcu tak chodzi o zdanie tego pana?
—- Chodzi ml o naszą opigią. Kotowicz ma wielu znajomych, 

może opowiedzieć, że tu, w Kureniczach mieszkają nie Oleszowle. sta
ra polska szlachta, ale jacyś... wschodni ludzie. — No, zdrzemną 
Sią trochę —Póki Jesteście w domu, musicie Już uszanować starą modę.

Poszedł do swego pokoju, a siostry pozostały w jadalni
— Ach. doprawdy, wytrzymać tu trudno! — wybuchnęła Mar- 

celka, szarpiąc serwetkę — pojadę chyba do ciotki, do Moskwy — 
-— ucleknę!

Głaskała Ją Renia, przykładając czarną główkę ćJo płowej czu- 
prynkl siostry: J

—— Ojciec taki zły, kiedy niewyspany...
, , Niechby sobie był zły; ale on nie toleruje obok siebie cu

dzej indywidualności!
Renia po krótkim namyśle przetłumaczyła zdanie siostry na 

Język polski:
, . . możeby ten twój... Dymitr Arkacłiewicz... przeszedł na 
katolicyzm?

Gdzież tam! dziecko Jesteś! on tak samo dba o swoje tra
dycje, Jak ojciec o swoje. Ale to przecie nie nacjonalista rosyjski, 
wielu ma przyjaciół Polaków,- Jak brat żyje z hrabią Ksawerym Szaf- 
rańcem... służy w gwardii, gdzie sama wysoka szlachta...

Renia słuchała tych pochwał przez uprzejmość dla siostry __
niech się Marcelka wygada na pociechę---------

— On na Wielkanoc zostanie rotmistrzem, a potem może I służ
bę porzuci, ale pójdzie w «odstawkę» z mundurem. On tak dobrze 
nosi mundur.--------- Widziałaś go przecież raz w Mińsku?

— Widziałam — zgrabny.
_ n'e dosyć: zgrabny. Wygląda na bohatera! nawet trochę

podobny do księcia Józefa Poniatowskiego. Nie uważałaś, Renlu?

dzić co do tego, jakiej aktorce przy 
znać nagrodę „za najlepszy strój" 
i nagrody tej nie przyznano nikomu.

OSOBLIWE ZJAWISKO
Z Oranu donoszą, że w dniu 27 

maja- wieczorem rybacy w Monta- 
ganem Zauważyli nadlatujący z mo
rza błyszczący przedmiot w kształ
cie meteoru. Przedmiot płynął nisko 
i wolno nad portem, miał wygląd 
kulisty, z długim, cienkim ogonem. 
Gromady ludzi wybiegły z domów, 
by przypatrzyć się osobliwemu zja
wisku. W pewnej chwili przedmiot 
zmieni! kierunek' nabrał szybkości i 
zginął za morzem.

renfe Wschodniej Francji. Obecni by
li p. Markiewicz, prezes Okr. P.Z.P., 
no-katolickiej „Ogniwo" p. Filipowicz, 
sekretarz Zupro p. Przybyłowicz, pre
zes 1 sekretarz Koła S.P.K. pp. Krzy- 
szton 1 Salamon, prezeska Okręgu 
bractw pani Mieloszyńska, prezes 1 
sekretarz Fed. P.O.O. pp. Rula i Tu- 
drej.

Na zebraniu tym wyłoniono Komitet 
organizacyjny święta ku czci pole
głych Grenadierów, w następ, skła
dzie :

Przewodniczący : p. Władysław Ru
la, 19, av. d'Alsace, Merlebach.

Sekretarz : Alfred Salamon, 5, rue 
du Cambout, Metz.

Skarbnik : Bronisław Tudre], Mer
lebach.

Ustalono następujący porządek uro
czystości :

Zbiórka na placu przed kościo
łem o godz. 10.30.

2. — Msza św. w kościele parafial- 
lym o godz. 11-ej.

3. — Przerwa obiadowa.
4. — Zbiórka na placu przed kościo

łem o godz. 14-ej.
5. — Przemarsz pochodem na 

cmentarz.
6, — Złożenie wieńców przed pom

nikiem.
7. — Przemówienie polskie 1 fran

cuskie.
8. — Złożenie kwiatów na grobach 

polskich żołnierzy przez młodzież pol
ską.

Federacja P.O.O. serdecznie zapra
sza wszystkie organizacje katollckie- 
nlepodległościowe z Okręgu P.Z.K. 1 
G.Z.P., Ogniwo, ZUPRO. P.S.L., Zwią
zek Nauczycielstwa, organizacje mło
dzieżowe do wspólnego gremialnego 
wzięcia udziału w tej wielkiej i pod
niosłej manifestacji, która w tym ro
ku odbędzie się w Sarrebourg’u z 
udziałem Organizacji patriotycznych 
francuskich i węgierskich.

Rodacy Wschodniej Francji 1 Ape
lujemy do Was o przywiezienie bu
kietów kwiatów biało-czerwonych. O-

W dniu 20 VIII 50 F. rząd fran
cuski podpisał z Międzynarodową 
Organizacją Opieki nad Uchodźca
mi układ, W którym zobowiązał się 
przejąć całokształt pomocy społe
cznej dla uchodźców na swoim te
rytorium, oraz zórgańiżóWać ópićkę 
prawną nad tymi uchodźcami

Pierwsze z tych zobowiązań speł
nione zostało, gdy w dn. 1 Itpca 1950 
rząd francuski po odpowiednim 
rozrachunku ż IRO przekazał prak
tyczne Wykonywanie opieki nad 
uchodźcami „Service Social d’Aide 
aux Emigres", która to organizac
ja znana jest dobrze Polakom, gdyż 
już przez cały czas wojny okazywa
ła im pomoc w strefie okupo
wanej Francji na prośbę i zlecenia 
Pol. Czerwonego Krzyża. Drugie 

soby, które będą wyznaczone do przy
pinanie kokardek, po przybyciu do 
Sarrebourg a natychmiast zgłoszą się 
na placu przed kościołem do kol. Tu- 
dreja, sekretarza Fed, P.O.O. po od. 
biór pudełek 1 kokardek.

Przypominamy, aby wszystkie au
tobusy były przystrojone kolorami 
biało-czerwonymi, koledzy zaś któtży 
posiadają odznaczenia, obowiązkowo 
winni je przypiąć. •

Wzywamy całe społeczeństwo we 
Francji do wzięcie udziału w tym 
świecie, które stało się symbolem na
szej ideologii narodowej niepodległo
ściowej.

Komitet Organizacyjny 
W. Rula, A. Salamon, Br. Tudrej

METZ 
ŚWIĘTO MATKI

Zarząd Chóru Kościelnego im. Mo
niuszki niniejszym zaprasza wszyst
kich Rodaków na przedstawienie tea
tralne p. t. „Szczęśliwy kto jeszcze 
ma matkę”, które odbędzie się w sa
li Fabęrt (obok Prefektury) dnia 1-go 
czerwca tj. w pierwsze Święto Zielo
nych świąt o godz. 16-ej. Wieczorem 
na tej samej sali wielki bal do rana 
przy dźwiękach doborowej orkiestry.

Zarząd.

WŁAMANIE
U POLSKIEGO KSIĘDZA 

W PARYŻU
XV niedzielę wieczorem dwaj wła

mywacze wdarli się do mieszkania 
powszechnie znanego proboszcza 
polskiego kościoła w Paryżu ks. 
szambelana Gałężewskiego, licząc, 
że znajdą tam większą sumę pienię
dzy kościelnych. Na szczęście, ks. 
Gałęzewski, który wracał właśnie 
do mieszkania, spłoszył włamywa
czy; jeden z nich zagroził księdzu 
rewolwerem, ale na skutek alarmu 
obaj złodzieje zaczęli uciekać. 
Schwytano jednego z nich i odda
no w ręce policji.

=
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SPRAWA OPIEKI NAD UCHODŹCAMI WE FRANCJI

zobowiązanie dotyczące opieki praw
nej nie jest dotychczas wykonane.

XV dn. 31 Stycznia 1952 r. zakoń
czyło IRO swą działalność, a biura 
Delegacji jego na Francję mieszczą
ce Się pod nr. 7 przy ulicy Coper- 
nic w Paryżu zostały zamknięte. Od 
chwili tej, Więc od blisko czte
rech miesięcy, uchodźcy pozbawieni 
śą pomocy prawnej, nie mogą uzy 
sklwać poleceń do władz adminlstra 
ćyjńych celem otrzymania karty po
bytu, karty pracy lub dokumentu 
podróży i, co jeszcze ważniejsze, nie 
mogą otrzymywać zastępczych do
kumentów stanu cywilnego nieod
zownych dla Zawierania małżeństw, 
spadkobrania, adopcji itp. Ten stan 
rzeczy utrudnia życie codzienne kil
kuset tysiącom uchodźców na zie
mi francuskiej, a jest tym bardziej 
paradoksalny iż Francja, tradycyj
ny kraj azylu i wolności, jako jed
na jedyna z wszystkich państw w 
świecie wolnym problemu tego do
tąd nie uregulowała.

By zaradzić sytuacji tak wysoce 
nienormalnej i krzywdzącej szero
kie rzesze uchodźcze, rząd francus
ki wniósł w grudniu ubiegłego ro
ku do Parlamentu projekt odpówied-' 
niej ustawy. Jest on w chwili obec
nej przedmiotem rozpatrywań ko
misji spraw zagranicznych Izby Po
selskiej i wywołał w jej łonie na
miętne dyskusje. Jedna część posłów 
wypowiada się za projektem rządo
wym, który przewiduje utworzenie 
Biura Opieki Prawnej dla Uchodź
ców w ramach i pod nadzorem ad
ministracji francuskiej, druga żąda 
powierzenia takiego biura Wyso
kiemu Komisarzowi Narodów Zjed
noczonych, aby przez to samo pod 
kreślić międzynarodowy charak
ter zagadnienia uchodźczego.

XV sprawie bezpośrednio ich do
tyczącej trzeba, aby wypowiedzie
li się przede wszystkim uchodźcy 
sami. Jakież więc jest nasze pol
skie stanowisko?

Przede wszystkim nalegać musi- 
my na to, by jaknajprędzej skoń
czył się stan obecny w którym ucho
dźca pozbawiony jest całkowicie o- 
pieki prawnej. Wszystkie teoretycz
nie nawet najlepsze rozwiązania 
odrzucić musimy, o ile stać się ma
ją źródłem nowej zupełnie niedopu
szczalnej zwłoki.

Drugim postulatem naszym jest, 
aby, ktokolwiek będzie firmował o- 
piekę prawną nad uchodźcami, wy
konanie jej oddane zostało w ręce 
ludzi pochodzących ze samego śro
dowiska uchodźczego. Trzeba aby 
Polak, Rumun, Litwin, czy Węgier 
zgłaszający się do biura przyjęty zo
stał przez urzędnika znającego ję
zyk i obyczaje kraju ojczystego, zna 
jącego przepisy administracyjne, 
którć tam W okresie przed sowiec

ką okupacją obowiązywały. Tylko 
przy ziszczeniu tego warunku zna
leźć może uchodźca rzeczywistą f>o 
moc 1 poradę.

Zagadnienie uchodźcze Jest nlewąt 
pllwle zagadnieniem międzynaro
dowym i musi być regulowane kon
wencjami międzynarodowymi. Sto
sowanie tych konwencji winno rów
nież podlegać kontroli międzynaro
dowej. Ale czy z tego wynika że 
międzynarodowy być musi także 
i aparat wykonawczy?

XVysoki Komisarz Narodów Zjed
noczonych nie posiada w chwili o- 
becnej ani budżetu ani też persone
lu koniecznego dla spełnienia prze
widzianych w układzie między Frań 
Cją a IRO zadań. Powierzenie mu 
mandatu przez rząd francuski od
roczyłoby więc niewątpliwie otwar
cie biura. Co jednak ważniejsze, u- 
rząd XVysokiego Komisarza jest 
organem wykonawczym Narodów 
Zjednoczonych, a więc organizacji 
której członkami są wSród innych 
Rosja sowiecka i jej satelici. Do sa
mego Wysokiego Komisarza i jego 
współpracowników mamy pełne

Przed sądem
J. FI., Yence. — „Dziękuję za „Sło

wo Polskie". Otrzymałam już pięć 
egzemplarzy 1 po przeczytaniu odda
ją do Domu Górnika gdzie są liczni 
Polacy".

J. L., The Wumatts, Cheltenham, 
(Anglia). — „Pragnę wyrazić Panu 
Redaktorowi 1 współpracownikom 
szczere słowa uznania z powodu po
wstania „Słowa Polskiego’’.

M. M., Asile des Petites Soeurs des 
Pauvres, 38, rue de Bethany, Reims 
(Marne). — „Dziękujemy za przesył
kę Słowa" 1 prosimy o nas nie zapo
minać".

M., Le Raincy. — „Proszę o przy
jęcie moich szczerych życzeń z okazji 
rozpoczęcia wydawnictwa „Słowa 
Polskiego". Jestem przeświadczony, 
że usiłowania W. Panów zostaną u- 
wieńczone pomyślnym wynikiem, 
czego dla dobra wspólnej sprawy pa
nom życzę".

<1. B., 4, rue Poincare, Mayeuvre- 
Grande (Moselle). — „Otrzymuję Wa
sze pismo, które jeżeli chodzi o mnie 
samego to mi odpowiada bardziej niż 
„Narodowiec", ale moja żona zrobiła 
mi awanturę, że nie powinienem pre
numerować Innej gazety niż moi ko
ledzy, tym bardziej, że ksiądz polski 
ani słowa nie wspomniał o tem, że
by się zainteresować nowym pismem 
polskim".

Z. P,, 18, Queens Gate Terrace, Lon
dyn. — „Dziękujemy serdecznie za 
nadesłanie „Słowa Polskiego”, nowe
go organu walki o polską sprawę".

zaufanie. Zaufania tego nie mamy I 
mieć nie możemy do niektórych je
go mocodawców. Znając ustrój po 
licyjny państw komunistycznych 
przekonani Jesteśmy, że wyzyski
wałyby one swoje uprawnienia 
wynikające z przynależności do 
ONU, by tą czy Inną drogą zapoz
nawać się z wynikami pracy biura 
Wysokiego Komisarza.

Mamy nadzieję te Rada Europej
ska w Strasburgu zrozumie z cza
sem znaczenie zagadnienia uchodź
czego dla przyszłej jedności Europy 
XVtenczas ona bardziej niż kto in
ny powołana będzie do wzięcia ucho
dźców pod swoje skrzydła. Zanim 
to nastąpi nie widzimy innego prak
tycznego sposobu postępowania jak 
ten który już jest stosowany w 
Wielkiej Brytanji i w niektórych 
innych poza Francją krajach za 
chodniej Europy, a mianowiecie ści 
słego wykonywania konwencji mię
dzynarodowych przez urzędników 
powołanych z pośród samych ucho
dźców, a działających w ramach 
administracji kraju osiedlenia.

Czytelników
A. C., par Cendrars (Gard). — „Ue- 

szę się że nareszcie ukazał się dzien
nik, który może położyć koniec „graj
dołkom" itp. Powstanie takiego dzien
nika jest zapewne biczem na tych, 
którzy siali niezgodę".

W. Haillicourt. —- „Zacny Panie Re
daktorze, pańskie pismo podoba mi 
się, ale zaprenumerować go nie mogę, 
bo Otrzymuje już 3 polskie gazety’’.

A. L., Av. Victor-Hugo, Blanc-Meo- 
nil (S.-et-O.). — „Bardzo jestem 
wdzięczna za przysłanie mi „Słowa 
Polskiego", dziennika naprawdę pol
skiego i katolickiego, lecz niestety po
bieram zapomogę w wysokości 1.600 
fr. miesięcznie, więc nie mogę sobie 
pozwolić na prenumeratę i t wielkim 
żalem będę musiała się rozstać z 
waszą gazetą".

4. G., 50, rue de Lens, Lille (Nord). 
— „Cieszę się ogromnie, że nareszcie 
mamy prawdziwie polski dziennik, na 
który czekaliśmy tyle lat, to też uprze) 
mle proszę o dalsze przysyłanie mi 
go".

J. ł., Szwecja. — „Już po drugim 
numerze „Słowo Polskie" podoba ml 
się 1 czuję się nim zdobyty, śmiem 
żywić nadzieję że w dzienniku tym 
znajdzie się miejsce na krytyki lite
rackie i dobry wiersz. Zespołowi re
dakcyjnemu szczerze życzę by „Stó
wo Polskie" stało się najpoważniej
szym organem całego uchodźctwa pol
skiego”.
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LUDZIE I KRAJE

KANADA-KK^4J MSOW bbW Wokół piłki nożnej

JEZIOR
Ktoś kto nie widział i nie odwie

dzał Kanady w ciągu kilku ostat
nich lat- uderzony jest rozmachem 
i tętnem życia tego kraju. Rozpo
częto budowę kolei podziemnej w 
Toronto, pierwszej w Kanadzie. 
Przybysz zauważa ze zdziwieniem, 
że za dolara amerykańskiego, któ
ry uchodzi za podstawę wszelkich 
innych walut, płaci się tylko 98 
centów- co jest najlepszym dowo
dem, że dolar kanadyjski ma kurs 
utrwalony i stały

na rozlegle przestrzenie dziewiczych 
lasów, których prawie nie dotknęła 
stopa ludzka. Każdy czuje się swo
bodnie i ma możność napawania 
swego wzroku pięknem pól, lasów 
i jezior.

Stopa życiowa jest na ogół wy
soka. Rozwój przemysłu i eksploa
tacja naturalnych bogactw jest szyb
sza niż w Stanach.

FABRYKI I KOPALNIE

Znana fabryka budowy samocho
dów ,.General Motors” rozbudo- 
wywuje przedsiębiorstwa tak, by 
one były zdolne wyprodukować 50 
tys. maszyn rocznie. To samo czy
ni ,-Ford” rozszerzając i unowo
cześniając swoje fabryki. 40 km. 
na południe od Toronto, w miejsco
wości Hamilton, buduje się nowe 
doki, koksownie i wysokie piece. 
Wybudowano nową drogę żelazną 
z wybrzeża do głębi Labradoru. 
Wije się ona serpentynami przez 
wzgórza i doliny, poprzez smukłe 
świerkowe lasy- przecina rzeki i o- 
mija srebrzyste jeziora, zdąża do 
krainy, gdzie znajdują się bogate 
pokłady rud i żelaza. Odkryto ró
wnież nowe złoża ołowiu i cynku w 
okolicach Shereidon. W północnej 
części prowincji Sascatchevan od
kryto największe bodaj złoża uranu.

WPŁYWY AMERYKAŃSKIE
Daje się odczuwać brak kapita

łów inwestycyjnych. Kapitały te 
przychodzą z zewnątrz, po większej 
części z Ameryki, choć Kanadyj
czycy niechętnie i tylko z koniecz
ności posługują się tymi kapitałami. 
Szybka przetwórczość i wydobywa
nie surowców wymagają dużych ka
pitałów, których — silą rzeczy — 
dostarczyć może tylko Ameryka. A- 
meryka również jest odbiorcą kana-

dyjskich produktów i współpraca 
obu krajów ze sobą jest tak powią
zana. że raczej trudno by było, by 
się rozdzieliły. Muszą one płynąć 
lub pójść na dno razem. Do wzmo
żenia tego bogactwa przyczyniło się 
odkrycie dużych źródeł naftowych 
w osta’nim czasie i tutaj już trzeba 
było zaprosić Amerykanów z ich 
kapitałami i specjalistami

ROLNICTWO
Rolnictwo obok przemysłu odgry

wa wciąż jeszcze i odgrywać bę
dzie bardzo poważną rolę w Kana
dzie. Żyzne obszary pól upraw
nych przecinają rzeki i jeziora. 
Wspaniale lany złocącej się w słoń
cu pszenicy, kukurydzy i jęczmie
nia, w otoczeniu większych i mniej
szych ferm — ogromne obszary pięk 
nie utrzymanych łąk i pastwisk, na 
których pasą się stada krów, dodają

szczególnego uroku krajobrazowi. 
Duże mleczarnie, fabryki konserw i 
przetworów rolniczych znajdują się 
w całym kraju.

W Kanadzie potrzeba jest siły 
roboczej dlatego też chętnie przyj
muje i zatrudnia się tam wszystkich. 
Wyemigrowało tam sporo Polaków, 
byłych żołnierzy. Jedni jako tako 
się urządzili i nieźle się im powo
dzi, drudzy — mając trochę gotów
ki — znaleźli warsztaty pracy. In
ni znów trafili na gorsze warunki i 
przenieśli się częściowo do innych 
krajów, by tam walczyć ciężko o 
zdobycie kawałka chleba, zależnie 
od tego jak komu uśmiecha się los.

Jeden ze znanych pisarzy wyra
ził się kiedyś, że przyszłość przed 
sobą ma Kanada i chlorofil. Jak 
żvcie wskazuje niebardzo się pomy
lił.

Ciekawe jest, że drużyny piłkarskie 
które spadają do drugiej ligi, wzglę
dnie spaść mogą, należą do najbar
dziej ważnych miast we Francji.

Strasburg, stolica Alzacji, stolica 
Zgromadzenia Europejskiego, posia
da zawodową drużynę piłkarskę od 
1933 r„ kiedy lo Racing strasburski 
zaczął grać w drugiej lidze. Następne
go zaraz roku Strasburg wszedł do 
pierwszej ligi 1 od tego czasu stale 
się w niej utrzymał. Ale już w 1949 
roku Strasburg został w pierwszej li
dze tylko dzięki temu, że została zli
kwidowana drużyna Kolmaru.

Lyon wszedł do pierwszej ligi na 
zakończenie ubiegłego sezonu piłkar
skiego. Pobyt drużyny lyońskiej w 
pierwszej lidze trwał więc tylko jeden 
rok. Marsylia jest jedną z czterech 
drużyn, które nigdy jeszcze nie opu
ściły pierwszej ligi (razem z Lille, 
Sete 1 Racingiem paryskim). Marsylia 
jest drużyną, która posiada rekordo
wą Ilość zwycięstw pucharowych 
(sześć razy). Była ona również dwa 
razy mistrzem Francji.

Drużyny, które wchodzą do pierw
szej ligi, nie są tej lidze obce: Stade 
paryski był w pierwszej lidze od 
1946 r. do 1951 r. Montpellier było w

niej od 1933 do 1935 r. i od 1946 do 
1950 r„ Valenciennes zaś grało w pier 
wszej lidze w 1935 i 1937 roku.

W pierwsze) francuskiej lidze pił
karskiej największą ilość bramek

rzy, wśród nich Kobiet, Kubler, As- 
trua, Bartali, Coppi, Geminianl, Ma
gni. W klasyfikacji ogólnej nie mi 
większych zmian.

WARUNKI GOSPODARCZE

Kanada szybko zaczyna zajmo
wać jedno z przodujących miejsc 
wśród potęg przemysłowych świata. 
W r. 1939 produkcja wynosiła oko
ło 5 i pół miliardów dolarów. Dziś 
zaś obraca się w cyfrach 21 i pół 
miliarda dolarów. Kraj przechodzi 
nowe przeobrażenia, bo staje się 
potęgą przemysłową. Do rozwoju 
przemysłu przyczyniła się przede 
wszystkim wojna i ona zadecydo
wała o ogromnym rozwoju tego prze 
mysłu. Kraj jest obszarem większy 
od Stanów Zjednoczonych, lecz po
siada tylko 14 milionów mieszkań
ców.

To też życie tam jest daleko cie
kawsze, bo prócz przemysłu i du
żych miast istnieje moc lasów- o- 
gromne przestrzenie pól uprawnych 
i mnóstwo jezior Podróżując po kra 
ju widzi się wszędzie obok du
żych skupisk ludzkich rozlegle orze- 
strzenie rzadko zaludnione. Urocze 
miejsca o pięknych krajobrazach i 
rozległych horyzontach nie męczą 
wzroku i pozwalaja odetchnąć pełną 
piersią. Obok ośrodków cywilizacyj 
nych i przemysłowych spotkać moż

Czy grozi nam brak wody ?
Około 5.000 lat przed naszą 

erą, w ówczesnych ośrodkach cy
wilizacyjnych Azji I Afryki, dały 
się zauważyć pierwsze próby prac 
melioracyjnych głównie dla na
wadniania pól uprawnych. Dzięki 
temu np. w Mezopotamii nawad
niana powierzchnia 50.000 km. 
kw. ( jedna szósta całego obsza
ru Polski) żywiła w owym czasie 
25 milionów mieszkańców. Na 
wysokim poziomie stała też gospo 
darka wodna w Egipcie. W Euro 
ple pierwsze urządzenia meliora
cyjne zaczęto właściwie stosować 
dopiero w XIII wieku w Holandii 
i w delcie Wisły.

Poza tymi pracami melioracyj
nymi na Żuławach Gdańskich, w 
dawnej Polsce sprawą zawsze aktu 
alną było zabezpieczenie gruntów 
od powodzi przez obwarowanie 
rzek. Pierwsze wały nad Wisłą zo
stały usypane za czasów Kazimie
rza Wielkiego. Statuty piotrkow
skie Kazimierza Jagiellończyka z 
r. 1447 i statuty nieszawskie Ja
na Olbrachta z r. 1496 zawiera
ją formalne ustawy o żegludze. 
Sejm z r. 1589 przyznał po raz 
pierwszy pewną dotację z fundu
szów publicznych na regulację 
Wisły, Bugu i Narwi. W r. 1639 
król Władysław IV poleca rozpo
częcie studiów nad możliwością 
połączenia Bałtyku z Morzem 
Czarnym przez Wisłę, San i 
Dniestr.

Po odzyskaniu niepodległości 
w r. 1918 powstały nowe proble
my gospodarki wodnej: nawad
nianie i odwadnianie gruntów, 
dostarczanie wody dla przemysłu 
budowa dróg wodnych i zakła
dów o sile wodnej. Realizacja tych 
zamierzeń i nowych, które doszły 
po drugiej wojnie światowej, wy
maga co raz nowych zasobów wod

strzelił 
vlers z 
strzelili 
gier z

Szwed Anderson (31), Rou- 
Nimes i Holender de Harder 
25, Saunter z Le Havre 1 Sin
Sete

2D bramek.
W drugiej 

bramkowych

Do

MISTRZOSTWA 
TENISOWE FRANCJI 

ćwierć-flnału międzynarodo-
strzelili również ponad

lidze królem strzelców 
jest Szwed Jonsson ze

Moskwa - miasto dygnitarzy, policjantów i żebraków
W miarę zbliżania się do centrum 

Moskwy, domy drewniane ustępują 
miejsca budynkom murowanym, 
zbudowanym przeważnie przed re
wolucją sowiecką. Słusznie mówi 
się o Moskwie jako o „największej 
wsi w Rosji". Najpiękniejsze domy 
są na ulicy Gorkiego, lecz wygląd

spadku, lub wynająć. Nie wolno 
mu tylko zniszczyć domu.

budynków wszędzie dowodzi, że 
downictwo mieszkaniowe nie 
silną stroną sowietów. Na wielu
dawno wzniesionych 
mów tynk już zaczyna

blokach

bu- 
jest 
nie- 
do-

odpadać.
Inne defekty dają się również zau
ważyć.

NOWA ARYSTOKRACJA
Nowocześnie urządzone mieszka

nia otrzymują tylko osoby „wyso
ko postawione" i zaufani partyjni- 
cy. Pozostałe mieszkania wymaga
ją naprawy. W pobliżu środka Mos
kwy istnieje wiele przestronnych 
budowli murowanych, należących 
niegdyś do arystokracji. Obecnie 
rząd wynajmuje w nich pokoje 
mieszkalne które raczej można 
nazwać norami, ale . Rosjanin jest 
szczęśliwy, jeśli uda mu się jedną 
z nich otrzymać.

Zdumiewamy się słysząc 
watel sowiecki może mieć 
własność. Lecz te domy, 
chaty z okrąglaków, jakie

,że ohy
dom na 
to małe 
spotyka

się wszędzie w Rosji. Budują je chło 
pi z poparciem i niekiedy pomocą 
finansową i techniczną rządu. Po 
wybudowaniu dom staje się włas
nością prywatną właściciela, który 
może z nim zrobić co mu się żyw
nie podoba — sprzedać, zapijać w

TRUDNOŚCI ŻYWNOŚCIOWE
Mieszkańcy Moskwy wstają wcze 

śnie. O godz. 6 rano panuje już ruch 
na ulicach. Jedni śpieszą do stacji 
kolejki podziemnej, inni walczą o 
miejsca w przepełnionych tramwa
jach lub trolejbusach. A jeszcze inni 
ustawiają się w kolejkach po żyw
ność.

Sytuacja żywnościowa wcale nie 
jest tak mocna jak nam każą wie
rzyć na Zachodzie. Obecnie dostawy 
chleba zwiększyły się, lecz wciąż 
jeszcze nie można mówić o obfitoś
ci. Obywatel sowiecki je o wiele go
rzej od Brytyjczyka. Robotnik nie
wykwalifikowany może sobie po
zwolić tylko na najskromniejsze 
wyżywienie. Oczywiście sprawa 
wygląda zupełnie inaczej jeśli cho-

dzi np. o inżyniera lub dobrze płat
nego urzędnika, który może zapła
cić bardzo wysokie ceny na masło,
mięso, mleko i jaja.

Jedzenie jest ważkim 
Istnieją trzy klasy 
Pierwsza bardzo droga,

problemem, 
restauracji, 
grubo poza

Stade paryskiego (34 bramki). 25 bra 
mek strzelił Belaid z Ales. Paluch z 
Rouen, Hoffman z Besancon i Skiba 
z Besancon strzelili po 22 bramki.

Do drużyny Bordeaux dochodzi no
wy gracz Woźniczka.

Mówi się, że bramkarz Rumiński 
(który jest również specjalistą strze
lania „jedenastek"), może przejść na 
przyszły sezon piłkarski do Lille. 
Rumiński jest w niezgodzie z kierow- 
kaml klubu i wszystko przemawia za 
tym, że opuści Le Havre. Drużyna z 
Lille, która szuka dobrego bramkarza 
chętnie przyjęłaby Rumińskiego.

W Moskwie przy 80 tys. widzów, 
reprezentacja Węgier zremisowała z 
reprezentacją Moskwy 1:1. Reprezen
tacja Moskwy składała się w większej 
części z graczy, którzy bronić będą 
barw sowieckich na olimpiadzie.

W Saragossle Manchester City po
konało Saragossę 3:1.

We Wiedniu, przy udziale 70 tys. 
widzów. Anglia pobiła Austrię 3:2.

W Nowym Jorku Manchester United 
mistrz Anglii, pokonał drużynę Kio- 
kers ze Sztutgartu 5-2.

wych mistrzostw tenisowych Francji, 
rozgrywanych w Paryżu, zakwalifiko 
wali się, oprócz podanych już wczo
raj, Savitt który pokonał Dorfmana 
9:7, 5:7, 6:1, 6:2, Sturgess, który wy
eliminował Richardsona 7:5, 7:5, 6:1, 
Mulloy, który wygrał z Rose 6:3, 6:1, 
6:8 1 6:4.

W grze mieszanej para Skoneckl -• 
Isaac przegrała z małżeństwem Mok 
tram 1:6, 0:6.

NOWY REKORD POLSKI 
W PŁYWANIU

Tołkaczewskl, który ostatnio prze-
płynął 100 
bił rekord 
dowolnym

m. w czasie 1’0" 2/10, pO- 
Polski na 200 m. stylem 
w czasie 2’16’’3/10.

GIMNASTYKA

OSTATNIE 50 EGZEMPLARZY (z nakładu 1.000 egz.)

BREWIARZ DYPLOMATYCZNY
BALTAZARA GRACJANA

Jezuity hiszpańskiego z XVII w. 
w tłumaczeniu z franc, ze wstępem i koment.

BOHDANA GAJEWICZA
Cena 800 frs. lub 18 sh.

w polskich księgarniach Paryża lub Londynu

GŁOSY PRASY
„Jak egzotyczny kwiat na pogorzelisku ukazuje się książka pod każdym 
względem luksusowa’ (W. Wasiutyński — „Myśl Polska’ 
Londyn).
„Rzadko można spotkać książkę opracowaną tak sumiennie, celowo i z 
takim smakiem’ (W. Olszewski - „Polak” Quakenbrueck)
.... książka robi wrażenie podręcznika umiaru w konsekwentnym dąże
niu do celu Można w niej nawet gustować. Nadzwyczaj staranna, pie 
czołowita i estetyczna szata zewnętrzna książki uczyni z niej niewątpli
wie przedmiot zainteresowania bibliofilów („Tygodnik Powszechny” 
Kraków).
.... oto znajdują się wciąż jeszcze jacyś szaleni zapaleńcy, którzy wbrew 
wszystkim i naprzekór potwornie nieżyczliwej konjuńkturze biorą się do 
roboty wydawania i sprzedawania książek („Dziennik dla Wszystkich" 
Buffalo).

(i 16 recenzyj u) innych pismach)
Nie zwlekaj I — Kup jeden z ostatnich 50 egzemplarzy

O CZYM WIEDZIEĆ

nych. gdy tymczasem ilość Ich jest 
ograniczona.

Z wstępnych obliczeń wynika, 
że największy wzrost zużycia wo
dy przypadnie na rolnictwo. Wy
produkowanie 1 kg. suchej masy 
roślinnej zużywa ok. 400 kg. wo
dy. Obecnie zbiory ziemiopło
dów w Polsce z Jednostki powierz 
chni są o połowę mniejsze od za
chodnio-europejskiej i podnie
sienie ich do normy właściwej wy 
maga m. In. dostarczenia rolnic
twu dodatkowo ok. *12 km. sześć, 
wody rocznie.

Rozbudowa sieci dróg wod
nych i zakładów o sile wodnej 
również spowoduje pewne straty 
wody — o ok. 6 km. sześć, rocz
nie (skutkiem zwiększenia paro
wania, przesiąkania wody w pod
łoże itp.). Rozbudowa przemysłu 
pochłaniać będzie ok. 2 km. 
sześć, wody rocznie.

Opady dają Polsce ok. 180 
km. sześć wody rocznie, z czego 
część wsiąka, część paruje, a 
część spływa do morza: Wisłą 35 
km. sześć, i Odrą 15 km. sześć.

cy się ckoniec śwjała», zapowie
dziany przez domorosłych astro
logów i fanatyków religijnych. 
Spowodować go ma olbrzymi me
teor, wędrujący gdzieś z zaświata 
w kierunku naszej planety. Na 
«szczęście» międzyplanetarny 
gość nie przybywa i ziemia kręci 
się dalej.

rocznie. Odpływ ten 
równomierny w ciągu

nie jest 
roku. Na-

leży więc przez budowę odpowied 
nich rezerwuarów uzupełniać la
tem niedobór wód na drogach 
wodnych i w rolnictwie. Przemysł 
uzupełni swe zapotrzebowanie 
wody przez wyzyskanie jej zaso
bów podziemnych, które wyno
szą ok. 100 km. sześć.

Świat się kończy 
— meteor się zbliża

Od czasu do czasu aktualnym 
tematem rozmów bywa zbliżają-

Tego rodzaju wypadki wizyt nie 
są w historii naszej ziemi rzadkoś
cią. Mijają jednak one bez zna
czenia. a tylko w niektórych wy
padkach mówi i pisze się o nich 
obszerniej. Taki właśnie obszer
nie dyskutowany i opisywany upa 
dek meteoru zdarzył się równo 
36 lat temu w pobliżu Kassel w 
Niemczech, w miejscowości Trey- 
sa. Detonację słyszano w promie 
niu 20 km a smugę dymu, jaką 
ów gość zostawił za sobą, obserwo 
wano nawet w Nadrenii. Sprawa 
była wtedy bardzo tajemnicza, 
gdyż nikt nie wiedział, co się 
właściwie stało. Dopiero prof. 
Wegener (zmarły w 1930) z uni
wersytetu w Marburgu zaintereso 
wał się bliżej całym wypadkiem i 
doszedł do przekonania, że cho
dzi tu o meteor. Rozpoczęto po
szukiwania, które przypuszczenia 
prof. Wegenera potwierdziły w 
zupełności. Znaleziono jednak 
tylko część owego meteoru, wiel
kości ludzkiej głowy i wagi 63 kg. 
Meteoryt ten naukowcom jest dziś 
znany jako «meteoryt z Treysy».

Upadek znacznie większego 
meteoru notują kroniki sprzed 
wojny światowej. Olbrzym taki 
spadł w lipcu 1908 roku na tun-

możliwościami niewykwalifikowa
nego robotnika, a nawet wykwalifi
kowanego niższych stopni. Następ
nie idzie druga klasa restauracji i 
wreszcie trzecia — kawiarnie — 
najtańsza ze wszystkich, lecz nawet 
i ona jest zbyt droga i niewykwalifi 
kowany robotnik nie może sobie po-

WYŚCIG DOOKOŁA WŁOCH

Dziewiąty etap Ancona — Riccione 
wygrał Relg Van Steenbergen. Było 
to jego drugie zwycięstwo w wyścigu 
dookoła Włoch. Na dwudziestym pią
tym miejscu przyjechała reszta kola-

W Rudapeszcle został rozegrany 
mecz gimnastyczny między reprezen
tacjami Polski 1 Węgier w konkuren
cjach żeńskich i męskich. Reprezeń* 
tacja męska Polski składała się z: 
Gacy, Sabały, Leslńskiego, Świątka, 
Jokiela, Solansza. Do reprezentacji 
żeńskiej Polski, prócz Rakoczy, wcho 
dziły : Relndłówna, Korzonek, Kani- 
kowska, Kurzanka 1 Świeża.

W konkurencjach męskich Polsks 
przegrała 273,95 do 279,90, a w żeń
skich 222,50 do 229,50.

Najlepiej wypadli z Polaków Gaca 1 
Sabała, a z Polek mlstrzymi świata 
Rakoczy, która jednak w prawi® 
wszystkich konkurencjach została po
bita przez Węgierki, zajmując raż 
trzecie miejsce i dwa razy piąte.

zwolić na spożycie w 
posiłków dziennie.

TOWARY
Zakupy są sprawą 

gatunek towarów nie

niej trzech

kosztowną, a

poziomu brytyjskiego, 
których wytworów 
przemysłu lekkiego 
niska.

dociąga do 
Jakość nie- 
sowieckiego 
jest bardzo

Amerykanie stracili 1.356 
samolotów na Korei Dowcipy

drę syberyjską między rzekami 
Leną a Jenisejem, powodując 
niezwykłe spustoszenia. Wvbuch 
wojny nie pozwolił wtedy na do
kładne zbadanie zjawiska, zwłasz 
cza, że wydarzyło się ono w nie
dostępnej I bezludnej części łun 
dry. Dopiero W 19 lał później 
udało się specjalnej ekspedycji 
pod kierunkiem prof. Kulika do
trzeć do owego miejsca, znajdu
jąc krater o średnicy 20 m, nie li
cząc kilku pomniejszych. Drzewa 
w tym silnie zalesionym terenie 
były nie tylko spalone a po pros
tu zupełnie zniszczone. Według 
szacowań prof. Kulika ciężar całej 
tej mąsy żelaznej Jeka w miejscu 
tym spadła wynosił conajmniej 
40.000 ton.

Największy z dotychczas zna
nych upadków meteoru wydarzył 
się w stanie Arizona (USA) w tzw. 
Diabelskim Kanionie. Krater po 
tym meteorze ma tylko.. 1 km. 
średnicy i 150 metrów głębokości. 
Kiedy meteor ten spadł na zie
mię, dokładnie nie wiadomo; u- 
czeni obliczają, iż musiało się to 
wydarzyć około 50.000 lat te
mu, a więc w czasie, z którego 
trudno o jakieś autentyczne obser 
wacje. Miejscowi Indianie opowia 
dają Jednak starą legendę, w 
której mowa jest o Jakimś niesa
mowitym i okropnym wydarzeniu 
a sam teren, w którym znajduje 
się krater, omijają z trwogą.

Główna masa owego meteoru 
wryła się 400 m głęboko w zie
mię. Próbowano dowiercić się do 
niej, ale wszystkie próby nie dały 
dotychczas żadnego pozytywnego 
wyniku. Że chodzi tu jednak tak 
tycznie o meteor, świadczą duże 
ilości znalezionego wokół krate
ru żelaza meteorowego.

Wobec tego mieszkańcy Moskwy 
gdzie tylko mogą kupują towary za 
graniczne. W sklepach ukazało się 
obuwie czeskie, lecz nie długo po
zostawało na składzie. Podobnie 
szybko są wykupywane niemieckie 
pończochy, bawarska porcelana, 
zegarki, zegary i wyroby srebrne.

Moskwa jest miastem żebraków. 
Wielu ludzi stało się kalekami w 
czasie wojny, a ponieważ w Związ
ku Sowieckim każdy musi praco
wać lub cierpieć niedostatek, więc 
ludzie ci żebrzą. Większość z nich 
to ludzie starzy, niezdolni do pracy 
i samotni.

W Moskwie wszędzie można do
strzec policjanta. Policjanci kontro
lują zarówno ruch kołowy jak i 
pieszy. W Leningradzie istnieją 
taksówki podobne do naszych. Lecz 
w Moskwie taksówką jest mały sa
mochód ciężarowy, mieszczący kil
kunastu pasażerów.

Pociągi nie mają naszej szybkoś
ci i naszego komfortu. Istnieją trzy 
klasy dla pasażerów. Pierwsza nazy 
wa się klasą międzynarodową, na
stępnie idzie druga, czyli wagony 
„miękkie" (wyścielane). Jeśli zaś 
ktoś mówi, że miał „twardą" pod-

Lotnictwo Narodów Zjednoczo
nych straciło od dnia wybuchu woj
ny koreańskiej ponad 1.400 samo- I 
lotów, podczas gdy straty komuni
stów wvnoszą 400 aparatów. Komu
nikat sekcji lotniczej lotnictwa ame
rykańskiego podaje, że ogółem wy
konano 388.750 lotów. Lotnictwo 
amerykańskie straciło podczas tych 
lotów 515 samolotów. 410 samolo
tów strąconych zostało przez artyle
rię przeciwlotniczą’ a 62 stracono w 
walce. Z ogólnej liczby straconych 
samolotów 252 było o napędzie od
rzutowym. Bilans strat od początku 
wojny przedstawia się następująco: 
straty amerykańskie 559 samolotów, 
straty dywizji piechoty moskiej i 
marynarki amerykańskiej 797 samo
lotów, straty sił lotniczych innych 
krajów — 60 samolotów.

W*Z BRODĄ
PODZIĘKOWANIE

Pod górę jedzle wózek z mlekiem 
zaprzęgnięty w osła. Turysta poma
ga wieśniace pchać pojazd.

Gospodyni : — Dziękuję pięknie za 
okazaną pomoc.

Turysta: — Ależ to nic wielkiego.
Gospodyni: — A jednak przecież je

den osioł nie dalby sobie rady.

MOZĘ...
— Jest to wprost niesłychane — złoi 

ci się gość przy okienku na poczcie- 
— Okienko otwarte, a pan urzędnik 
sobie śpi najspokojniej.

— No cóż pan chce? — odzywa si? 
drugi gość. — Może właśnie lekarz 
polecił mu spać przy otwartym oknie.

Z RADY EUROPY

SKROMNA
— Myślisz, kochanie, że dasz sobie 

radę z tym, co zarobię?
— Ja tak. Ale z czego ty będziesz 

żyl ?

róż, tj. w 
to należy
trzecią klasą.

„twardych wagonach", 
rozumieć, że jechał on

Przewodniczącym Zgromadzenia 
Doradczego Rady Europy wybrany 
został delegat francuski Francois de 
Menthon. Nowo wybrany przewo
dniczący urodził się w roku 1900 w 
Montmirey (Jura). Jest profesorem 
prawa, był więźniem podczas ostat
niej wojny. Z niewoli udało mu się 
zbiec i przyłączyć do generała de 
Gaulle’a. Wiceprzewodniczącymi 
wybrani zostali : Von Brentano 
(Niemcy), Van Der Goss (Holan
dia), Jaccini (Włochy), Josefsson 
(Islandia), Lord Leyton (Anglia), 
Urguplu (Turcja).

Nauka języków obcych
P. Hardy. • Moja Metoda. Ję

zyk francuski szybko, łatwo, 
przyjemnie. (2 tomy)

Cena fr. 330
M. Kasterska - Rozmówki pol
sko-francuskie, z wymową.

I. Epstein • 
skiego.

wysyła

Cena fr. 175
Kurs języka anglel-

Cena fr. 350
na zamówienie

12, rue St-Louis-en-rile, Paris (4) 
Żądajcie bezpłatnych katalogów 

(5)

Wszystkie Książki Polskie
których tytuły znajdujecie w gazetach, katalogach I ogłoszeniach 

nabyć można najtaniej 
w największej I najstarszej firmie i

KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU
123, boulevard Saint-Germain, 123 — Parle (6)

SAMOBÓJSTWO 
CZY ZABÓJSTWO

Z Hong-Kongu nadeszła wiadomość 
że doktór WuyiFang, jedyna ko
bieta, która w charakterze delegata 
chińskiego uczestniczyła w konferen
cji Narodów Zjednoczonych w San 
Francisco w r. 1945, popełniła samo
bójstwo. Dzienniki komunistyczne po
dają jedynie suchą wzmiankę o sa
mobójstwie. Zmarła brała czynny u- 
dział w życiu politycznym i społecz
nym Chin.

ZAGINĄŁ SAMOLOT
Czteromotorowy samolot lecący z 

Londynu do Lagos był zmuszony lą
dować w okolicach Dakaru. Natych
miast wysiano kolumnę ratowniczą, 
celem odnalezienia samolotu. Liczba 
ofiar nieznana.

WIOSKA SIĘ ZAPADA
Mala wioska Calliąn niedaleko od 

Dragulgnan została wczoraj częścio-

(3)

POSZUKIWANI DO PRACY 
W PARYŻU

Kierowca samochodu.
Kobieta do sprzątania biura.
Goniec.
Zgłoszenia (krótki życiorys, przebieg 
dotychczasowej pracy, referencje) 
TYLKO PISEMNIE składać do Admi' 
ministracji pisma „Słowo Polskie" 
dla p. A. B. (6)

wo ewakuowana przez policję 1 straż 
pożarną. Od niejakiego czasu zapa
dają się zwolna domy. Wczoraj na
stąpiło większe oberwanie się ziemi 
i powstała szczelina, która może spo
wodować zapadnięcie się domów.

DZIECKO ZABIŁO SIĘ

W dniu 26-tym zdarzył się w Pary
żu straszny wypadek. Dwu i półietnia 
Maria dziewczynka rodziny San Gior 
gio wypadła z okna 6-go piętra i za
biła się na miejscu. Dziecko korzy
stając z chwilowej nieuwagi matki 
wskoczyło na parapet okna, z które
go stoczyło się na ulicę. Rodzice 
dziecka tak się przejęli i tak bardzo 
sobie wzięli do serca wypadek, że ule
gli szokowi nerwowemu i musiano ich 
umieścić w szpitalu. Dwoje pozosta
łymi nieletnich dzieci oddać musiano 
do żłóbka.

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Cena ogłoszenia w dziale ogło • 
szen wynosi — 250 fr. za 1 cm* 
szerokości 1 łamu.
Za ogłoszenie powtórzone bezp 
zmian trzykrotnie — 20 proc, zniż-j 
ki. •
Za ogłoszenie powtórzone cOg 
najmniej 6 ciokrotnie — 50 proc*
zniżki.
Ogłoszenia drobne — 150 fr. 
wiersza.

ZA TRESC OGŁOSZEŃ 
REDAKCJA NIE ODPOWIADA

od8

Prenumerata we Francji;g
350 fr. •
950 fr. S

Półrocznie: 1.700 fr- 5

Miesięcznie: 
Kwartalnie:

Gerant inrecteur; Mme H. Łucki

1MPRIMERIE J. E. P- 
Travail execute

: 1 Par des ouvrier*
syndiąućs


